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Odezwa Gen. Gubernatora dr. ra a
Karnośf i dyscyplina naszym naczelnym obowiązkiem
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wypowiedziały wojnę ZSRR

Armie Niemiec, Rumunii iFlnlandii przedmurzemchrześcIjaństwa—Od Przylądka 
Północnego do Morza Czawgo Wen dbrzyml *ont — Walczą milionowe wojska
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Z i t i e r  wydel w d n h  y e e re jmym
wezwę rio Narndn Niemieckiego, k tóra m- 
h . eterlerdme ee meełępiijei 

J 'iQ e lh W y  oWWml b e a k e d  1 ekaam-
ny as wielomiesięczne milczenie, doczeka­
łem sie nareszcie godziny, kiedy mogę mó­
wić otwarcie.

Kiedy Bzesza Niemiecka w dniu 3 - g o  
w r z e ś n i a  19S9 r. otrzymała wypo-

pü udaremnienia wszelkiej • inicjatywy w 
kierunku konsolidacji kontynentu, a  m n  
samym odbiałowy Europy w drodze walki
|peeiwko w m dkim  elementom siły na tym

Khewenls Anglii ia
iW ten sam sposób Anglia w ciąga szere-

F r a n c j ę .  T ak samo- również na prze­
brnie wieków rozpoczęła okrążanie d a  w- 
ą  e g o p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g  o 
i w r . 1914 wojnę światową. # P  okresie, kie­
dy w widomy sposób zaczęły się spełniać 
dosłownie proroctwa pewnggd frąnenskie- 
go męża staniV iz w Niemczech jest o 30 
milionów ludności za dużo i  należy 38 zli­
kwidować głodem, chorobami lub emigra-

Ämejszym stopniu mogło ją  to dotknąć 
teb jej zagrozić. Pomimo tego w tej samej

chwili
rowi

upośledzone przez los były zmuszone do 
najcięższej walki o byt, aby zapracować 
na chleb codzienny. Przede -wszystkim 
Włochy i Japonie, były tymi krajami, któ­
rym  nie tylko, podobnie jak i  Niemcom, 
zakwestionowano udział w dobrach tego 
śwista, ale nawet formalnie go zabroniono.

Wspólne p o r o z u m i e n i e  tych na­
rodów było więc aktem s a m o o b r o n y  
przeciwko zagrażającej im egoistycznej 
koalicji światowej elementów k ap ita łu  i 
pracy.

:
Jeszcze w roku 1938 Churchill oświadczył 

— jak  o tym  świadczy przemówienie ame­
rykańskiego generała Woods przed komi­
s ją  amerykańskiej Izby Beprezantautów — 
że «Niemcy sta ją  się znowu zbyt potężne 
i  s. tego powodi# musza byó zniszczone*. 
Niamey nigdy nie starały  się swojego, na* 
radowo - «oejsHstycmwgo śwWopp#d#dm 
p m e h o ^ m #  taran BosjknstongoM rydąw - 
eko-boleaewieey potentaci w Moskwie bez 
skrupułów podjęli próbę narzucania nam s 
innym europejskim narodom swojego pa­
nowania ł to nie tylko w znaczenia ideo­
wym, ale przede wszystkim w znaczenia
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Przed południem do niemieckiego mim- 
rtra spraw zagranicznych von 1 Bibben- 
kopa i zakom unikował m u n a  polecenie 
^ego rządu, *@ Włochy cdwiadcaa* P*- 
Bą solidarność % Niemcami w  akcji obron 
Bej przed zagrożeniem Europy, spowodo­
wanym przez koncentrację czerwonej ar- 
bńi na Wschodzie f oświadczają, ś* od 
owdzieU god^ńy 5A0 rano uwalam 
^  pozostające w  stanie wojennym ae 
Związkiem Sowietów.

T* d w n )»  nądm  «kwkwgo r6^
W ież w niedzielę ra s o  podana do wiado-

M W liW  W . C km * mamW im ll 
Ni y m h  # Wity zj l  W k *
m ości pcw # wło#kl#go m W #tr#
zagranicznych h r. C iano ambasadorowi 
Rosji sowieckiej w  Rzymie.

-. KrakśWi 23 czerwca. — Generalny Gubernator d r Frank wydał wczoraj, w niedzielę, 
następującą odezwę do mieszkańców Generalnego Gubernatorstwa:
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w rękach
Pierwsze działania na granicy sowieckie
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kiewskiego były jedynie we wszystkich 
krajach chaos, nędza i głód. Natomiast ja  
od dwóch dziesiątków lat czyniłem wysił­
ki. aby przy użyciu minimalnej interwen­
cji państwowej i nie naruszając naszej 
produkcji na . jakiekolwiek spustoszenia, 
doprowadzić w Niemczech do nowego socja­
listycznego p o r z ą d k u ,  który by nie 
tylko przyczynił się do zlikwidowania bez­
robocia, ale także pozwolił ludziom pracu­
jącym na osiąganie coraz większych korzy­
ści ze swej pracy.

R e z u l t a t y  tej polityki gospodarczej 
i reorganizacji społecznej naszego narodu, 
która po planowym przełamaniu antagoniz­
mów stanowych i klasowych zmierza do 
prawdziwej wspólnoty narodów, jako swe­
go ostatecznego celu, dały niespotykane 
dotychczas w historii korzyści.
Pobudki porozumienia Berlin — Moskwa

W tych warunkach po ciężkiej walce 
wewnętrznej w sierpniu 1939 roku zdecy­
dowałem się na wysłanie mojego ministra 
do M o s k w y  celem podjęcia tato prób 
p r z e c i w d z i a ł a n i a  b r y t y j s k i e j  
p o l i t y c e  o k r ą ż a n i a  e to ? iec . 
Uczyniłem to jedynie w poczuciu odpowie­
dzialności za Naród Niemiecki, przede wszy 
stkim jednak w nadziei, że w końcu uda się 
przecież doprowadzić do jakiegoś trwałego 
odprężenia i możliwego zapobieżenia pono­
szenia z naszej strony ofiar. Istotnie 
Niemcy zapewniły w Moskwie, że tereny 
omawianych krajów — z wyjątkiem Litwy 
— znajdują się poza obrębem jakichkol­
wiek politycznych zainteresowań niemiec­
kich, ponadto zaś zawarto s p e c j a l n e  
p o r o z u m i e n i e  na wypadek, gdyby 
Anglii udało się faktycznie użyć P o l s k i ,  
jako narzędzia do wojny z Niemcami. Wo­
bec tego wszystkiego m i l c z a ł e m ,  
ponieważ musiałem milczeć, gdyż pragnie­
niem moim było d o p r o w a d ź  e n  i  e 
d o  o s t a t e c z n e g o  o d  p r ę  ż e ń  t a ,  
a w m i a r ę  m o ż n o ś c i  t a k ż e  d o  
s t a ł e g o  p o r o z u m i e n i a  z t y m  
p a ń s t w e m .  Jednak już w czasie na­
szej kampanii w Polsce s o W i ę o k  i  i  to- , 
p e r i a l i z m ,  wbrew układowi, w ysunął1 
nagle swoje pretensje do Litwy. R z e s z a  
N i e m i e c k a  nigdy nie miała zamiaru 
o k u p o w a n i a  Litwy i nigdy też nie 
stawiała wobec rządu litewskiego żadnych 
tego rodzaju*pretensyj. W prost przeciw­
nie, prośbę ówczesnego rządu litewskiego 
o w y s ł a n i e  n a  L i t w ę  w o j s k  
n i e m i e c k i c h  w c e l a c h  o k u  pa -:
t y k i  n i e m i e c k i e j .

Podwójna g ra  Sowietów
Na tej podstawie przychyliłem się też do

temat nastawienia Rosji wobec Niemiec, 
jak również pod naciekiem stale w zrastają­
cej mobilizacji nad naszą wschodnią g ra­
nicą z a p r o s i ł e m  p. M o ł o t o w a  
d o  p r z y b y c i a  d o  B e r l i n a .  So­
wiecki m inister spraw zagranicznych zażą-

1. Pytanie Mołotowa:

tego nowego żądania rosyjskiego, był to 
jednak tylko początek nieustannego szere­
gu nowych w y m u s z e ń ,  które od tego 
czasu bez przerwy się powtarzały.

Zwycięstwo w Polsce, wywalczone jedy­
nie przez wojska niemieckie, skłoniło mnie 
do wystosowania nowej propozycji pokojo­
wej pod adresem mocarstw zachodnich. 
Dzięki intrygom międzynarodowych i  ży­
dowskich podżegaczy wojennych propozy­
cje te spotkały się z o d m o w ą. Istotny 
powód te j odmowy leżał jednak wówczas 
w tym, że Anglia wciąż'jeszcze m iała n a- 
d z i e j ę ,  że uda się jej zmobilizować ja-

W  w n m iö ieh  po-
stanowiono w.Londynie wysłać do Moskwy 
jako ambasadora m i s t e r  C r  i  t> p s $u*j 
Otrzymał on jasną instrukcję p o d j ę c i a  
n a  n o w o  i  z a  w s z e l k ą  c e n ę  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  A n g l i ą  i  
S o w i e t a m i .  O postępach tej misji 
donosiła prasa angielska tak  długo, że wre­
szcie w z g l ę d y  t a k t y c z n e  skło­
niły ją  do m i l c z e n i a .
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dzeme, że zmuszona je st te k ra je  c % r  o* 
n i 6 o d  o b c e g o  z a g r o ż e n i a ,  
względnie zapobiec takiemu zagrożeniu. 
T w i e r d z ą c  t o  m o g ł a  m i e ć  n a  
m ? f  11 j a d y n i a  
waz żadne inne mocarstwo me mogło w n 
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f 9 d A , . W # r  ^  ^  ^od dnia 10 maja 1940 róku, łam ali na Za­
chodzie potęgę franeusko-brytyjską, kon­
centracja rosyjska na naszym froncie 
wschodnim odbywała, się w dalszym ciągu 
w coraz bardziej g r o ź n y c h  rozmia­
rach. Od sierpnia 1940 roku powziąłem de­
cyzję, iż w interesie Niemiec nie mogę brać 
na siebie odpowiedzialności za pozostawie­
nie bez ochrony naszych, tak często pusto­
szonych, prowincyj wsćhddnieh wobec tego 
tak olbrzymiego skupienia sił bolszewic­
kich dywizyj.

Równocześnie nastąpiło- to, co miała na 
celu w s p ó ł p r a c a  b r y  t y  j  s k  o- 

o w i  e e k a, mianowicie związanie' na 
wschodzie tak znacznych sił niemieckich, 
że zwłaszcza w zakresie lotnictwa dowódz­
two niemieckie nie mogło już oczekiwać 
radykalnego zakończenia wojny na Za­
chodzie.

bardowały w ciągu ub. nody portowe obiekty w Southampton. W urządzeniach, w dokach  
magazynach $ zakładach przemysłu żywnościowego wybuchły rozległe pożary. Dalsze ataki 
lotnicze skierowały się na lotniska na terenie Szkocji północnej oraz Anglii środkowej. Na 
północ od Sunderlandu uległ poważnemu uszkodzeniu celnymi pociskami bombowymi wielki 
statek frachtowy. W toku wypada dwóch niemieckich ścigaczy w kierunku wybrzeża Anglii, 
ścigacże te zaszły w bojowy kontakt z trzema brytyjskimi ścigaczami, które otrzymawszy 
kilka celnych pocisków, zawróciły. W godzinach popołudniowych dma wczorajszego znikoma 
liczba brytyjskich samolotów bojowych pod silną osłoną aparatów myśliwskich dokonała nalo- 
tu na francuskie wybrzeże Kanału La Manche. W wyniku niezwykle zaciętych walk powietrz, 
nych niemieckie myśliwce zestrzeliły 26 samolotów brytyjskich. Ponadto artyleria przeciwiot- 
nicza oraz artyleria marynarki, wojennej strąciły dwa dalsze samoloty nieprzyjacielskie. W to­
ku powyższych walk podpułkownik Galłand uzyskał trzy zwycięstwa powietrzne. W ciągu 
ubiegłej nocy nieprzyjaciel przy użyciu słabych jednostek zrzucił bomby kruszące i zapalające 
na kilka miejscowości zachodnich Niemiec, nie wyrządzając jednakże żadnych, godnych wzmian- 
ki szkód.

Próba podpalenia Bałkanów

Wzmożone ataki lotnicze na Anglię 
Zatopiono 53 000 BRT. —  Nalot na Aleksandrię

Berlin, 23 czerwca. — Naczelna Komenda Niemieckich Sil Zbrojnych komunikuje- 
^  V. u ,. V , „Łodzie podwodne zatopiły na A tlantyku północnym 6 nieprzyjacielskich „hu' 

..= S i r u B  c l i e  łów handlowych oraz . krążownik pomocniczy, wyposażony w samolot katapnlttwy

n i e  w ä ż n e j  b a z y  ż y c i a  g o b- Szkodzono dwa wielkie okręty handlowe. Dalszych skutecznych ataków powietrz- 
p o d a r c z e g o  n i e  t y l k o  N i e -  nych dokonano na ważny port dowozowy Grimsby i obiekty portowe w Great tar- 
m i e ć ,  a l e  t a k ż e  c a ł e j  E u r o p y ,  mouth oraz lotniska w Anglii środkowej i wschodniej. W czasie nocnego ataku na 
Wtargnięcie Rosji do Rumunii i związanie wielką szkocką fabrykę lekkich metali Fo rt William zniszczono bombami ciężkie- 
Grecji z Anglią stanowiło groźbę zamienię- go kalibru objekty fabryczne. Silniejsza eskadra niemieckich samolotów bojowych 
ma tych terenów w krótkim  czasie w pow- bombardowała w nocy na 21 czerwca brytyjską bazę morską Aleksandrię. W Afry- 
szechny plac boju. ee północnej niemieckie samoloty burzące w atakach zniżonych rozproszyły koncen-

Jednak celem ostatecznego rozwiązania tracje wojsk brytyjskich oraz kolumny samochodowe koło Bugbug. W okolicy To- 
tych zagadnień i otrzymania wyjaśnień na bruk niemieckie samoloty bojowe wznieciły bombami pożary baraków i magazynów

• z materiatam i pędnymi. Nieprzyjaciel słabymi siłami obrzucił ubiegłej nocy bomby 
zapalające i rozpryskowe w kilku miejscach na terenach nadbrzeżnych" w północnych 
Niemczech. Wśród ludności cywilnej było kilka ofiar. W dzielnicach mieszkaniowych 
wyrządzone zostały nieznaczne sgkody w budynkach. Nocne myśliwce zestrzeliły je­
den brytyjski samolot bojowy“

26 : 5
bitwa powietrzna Niemców z Anglikami

^  ^  ^  _  .......
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j  nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły kilka bomb 
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beenie nadeszła chwila, iż dalsze przyglą­
danie się byłoby nie tylko g r z e c h e m  
z a n i e d b a n i a ,  l e c z  z b r o d n i ą  
w o b e c  c a ł e j  E u r o p y .  Na naszej 
granicy znajduje się obecnie równo 160 dy- 
wizyj sowieckich. Od s z e r e g u ,  tygod 
ni ustawicznie trw ają  w ypadki narusza­
nia tej granicy  nie tylko u nas, ale rów­
nież na dalekiej północy, ja k  i w Rumunii.

W n o c y  z 17 c z e r w c a  p r z e ­
d o s t a ł y  s i ę  z n ó w  r o s y j s k i e  
p a t r o l e  n a  t e r e n  R z e s z y  
N i e m i e c k i e j  p r z y  t y m  w y ­
m i e n i o n o  s t r z a ł y  i w y p a r t o  
j e. Tym samym nadeszła chwila, w któ­
rej okazuje się konieczność" wystąpienia 
przeciwko spiskowi żydowsko - angielskich 
podżegaczy wojennych oraz przeciwko ży­
dowskim władcom bolszewickiej centrali 
w Moskwie.

Narodzie Niemiecki! W t e j  c h w i l i  
o d b y w a  s i ę  k o n c e n t r a c j a  
w o j s k ,  k t ó r a  p o d  w z g l ę d e m  
r o z p i ę t o ś c i  f r o n t u  i r o z m i a ­
r ó w  j e s t  n a j w i ę k s z ą ,  j a k ą  
d o t y c h c z a s  w i d z i a ł  ś w i a t .  
Bąaye w ramię z fińskimi towarzyszami

stoją bojownicy zwycięskich walk pod 
N am k, nad północnym Oceanem Lodowa­
tym. Niemieckie dywizje pod rozkazami 
z d o b y w c y  N o r w e g i i  b r o n i ą  
wspólnie z fińskimi bohaterami walk o 
wolność pod dowództwem m a r s z a ł k a  
z .1,e m. * f i ń s k i e j .  Od Prus W s c h ó d :  
nieb aż po Karpaty stoją formacje nie­
mieckiego frontu wschodniego. Nad brze­
gami Prutu i w dolnym biegu Dunaju aż 
do wybrzeża Morza Czarnego łączą się żoł­
nierze niemieccy i rumuńscy pod rozka­
zami szefa państwa A n t o n e s c u .  Jak 
widać, zadaniem tego frontu jest nie tyl­
ko ochrona poszczególnych krajów, ale 
bezpieczeństwo całej Europy, a  t  y m 
s a m y m  o c a l e n i e  n a s  w s z y s t ­
k i c h .

Wobec tego zdecydowałem się dziś złożyć 
ponownie losy i przyszłość Państwa Nie­
mieckiego i Narodu Niemieckiego w ręce 
naszych żołnierzy. N i e c h  B ó g  d o  
p o m o ż e  n a m  s z c z e g ó l n i e  ' 
t e j  w a l c e !

A D O L F  H I T L E R .
Berlin, 22 czerwca 1941 roku.

Zdemaskowanie 
podstępnych knowań
Mlmkła* ve# RH*« atrap pnW  mlkmfa a »  — (Mlijalaa Trraiałnlmli kraka 

alaailacklaga — Ma«k#a *  r#a paWpmlaoza M a ła
Berlin, 23 czerwca. — Minister spraw zagra­

nicznych Rzeszy von Ribbentrop w obecności
przedstawicieli prasy niemieckiej i zagranicznej 
— w sali Bundesratsal ministerstwa spraw za­
granicznych — w niedzielę e godz. ó-tej rano 
podał przez radio do wiadomości opinii świato­
wej, notę ministerstwa spraw zagranicznych do 
rządu sowieckiego. Nota ta uzasadnia przekony­
wująco stanowisko Niemiec, głosząc m. in.: 

„Kiedy rząd Rzeszy kierowany życzeniami 
znalezienia pomiędzy Niemcami i ZSRR wyrów­
nania interesów i zwrócił się w łecie'1934 roku 
do rządu ZSRR, zdawał sobie sprawę,' że poro­
zumienie z państwem, które z jednej strony oka­
zało swoją przynależność do grona państw na­
rodowych z wszystkimi. z tego wynikającymi 
prawami i obowiązkami, które jednak z dru­
giej strony opanowane było przez jedną partię, 
dążącą jako sekcja komunizmu do rozszerzenia 
rewolucji światowej i do rozwiązania tych 
właśnie narodowych państw me będzie łatwym 
zadaniem. _ _. '

Rząd Rzeszy Podjął ?ę' próbę, postawiwszy 
na dalszym planie swoje ciężkie założenia, wy­
nikające z podstawowych różnic wytycznych 
politycznych Niemiec i Rosji Sowieckiej i z 
ostrego przeciwieństwa dwóch diametralnie róż-

rowa? się przy tym myślą, że wykluczenie woj­
ny uwarunkowane przez porozumienie między 
Niemcami i Rosją i przez to osiągalne zapewnie­
nie realnych potrzeb życia tych dwóch naro­
dów stojących zawsze w przyjaznych do siebie 
stosunkach by tworzyły najlepszą gwarancję 
przeciwko dalszemu rozszerzaniu komunistycz­
nych doktryn międzynarodowego żydostwa na 
Europę, Rząd niemiecki został w tym przypusz­
czeniu umocniony przez to, że pewne .przejawy 
w samej Rosji i pewne postanowienia rządu ro­
syjskiego na międzynarodowym obszarze wyka­
zały przynajmniej jako możliwe — a odwrót od 
tych doktryn i od dotychczasowych metod, roz­
sadzenia obcych narodów. Przyjęcie, jakie nie­
miecki krok spotkał w Moskwie i gotowość za­
warcia paktu z Niemcami wydawały się potwier­
dzać tę zmianę. Tak doszło 13 sierpnia 1939 do 
zawarcia paktu nieagresji i 28 września 1939 do 
podpisania układu granicznego i przyjaźni po­
między tymi dwoma państwami Ośrodek tych 
układów leżał w obustronnym zobowiązaniu 
obu państw nieatakowania się, żyda w pokojo­
wych stosunkach sąsiedzkich jak ! w oddziele­
niu sfer interesów. Rzeczywiście rząd Rzeszy 
z zawarciem paktu nieagresji z  Rosją przepro­
wadził natychmiast gruntowne przestawieni^ 
twej polityki wobec ZSRR, przyjmując od tego 
czasu przyjazna postawę wobec Związku bo-

‘ Rząd2 demiecłć! Wpelnff . ¾
8 Związkiem- Sowieckim co do Etery jak 1 co do 
'ducha, ponadto przez pokonanie Polski a  itee , 
przez udział krwi niemieckie! pomógł Zwiasko- 
- I  «owkddmn# do od
kzaao tego, M nW o le.uetrano-poDFęanoao 
tohooo. TM&o proez W dyczH** utssiirrkąpo- 
Mpk* wo&ee Boa* I *««# poW oo w p d # * #  
niemieckich sltzbroinych byloio  możliwe. Kzad 

" n|pnk«W dkteao ałnamb mógł piippogom«. 
*  PtoW a Z - W #  PPWWAW#* atobop * # # #

dhm#& u  pmdcna rokoamd M b  pmwodd:

w Pradze dawały tej akcji cenne poparcie. Ob­
szerny, dokumentarny materiał świadków i pi­
semny o całej działalności wywrotowej i wy­
wiadowczej Kominternu jest do dyspozycji.

Następne pociągnięcie szachujące — jak 
stwierdza dalej oświadczenie ministra v. Ribben- 
tropa — skierowało się przeciw Finlandii. Kiedy 
żądanie sowieckie zrezygnowania przez Finlan­
dię z jej suwerenności zostało odrzucone, doszło 
do wmarszu czerwonej armii. Obszary odstąpio­
ne przez Finlandię w zawartym układzie poko­
jowym zostały natychmiast zbolszewizowane. 
W parę miesięcy potem zaanektowano Litwę 
wbrew wszelkim układom zawartym między 
Związkiem Sowietów a Niemcami. Po ciężkich 
rokowaniach i w Imieniu przyjaznego uregulo­
wania przyjęty Niemcy acz z ciężkim sercem 
ten fakt do wiadomości. Estonię spotkał ten sam 
los.

Wbrew niemiecko-rosyfsklemu układowi usi­
łowała Rosją uprawiać na. niemieckim obszarze 
suwerennym agitację komunistyczną. Na nie­
mieckiej granicy interesów zgromadzono silne 
garnizony rosyjskie. W lecie 1940 r. zaczęła 
Rosja sowiecka swą grę intryg na Bałkanach.

24, 6. dala do zrozumienia rządowi Rzeszy, że 
rozwiąże silą kwestię besarabską i oświadczyła, 
iż pretensje je obejmują również Bukowinę, ob­
szar nigdy %e należącym-do Rosji.

I tym razem zdecydowały się Niemcy w imie­
niu pokoju pośredniczyć, wywierając wpływ na 
Rumunię, aby odstąpiła wymienione obszary. 
Następnie przez zawartą umowę Bukowina i 
Bessarabia zostały anektowane aż do Dunaju, 
zboiszewizowane i przez to .zrujnowane. Pomi­
mo tego, że rząd sowiecki jasno i niedwuznacz­
nie uchybił przez to podpisanej przez niego w 
Moskwie umowie. — rząd niemiecki starał się 
stale zajmować postawę więcej niż lojalną. 
Rząd niemiecki ponadto aby wykluczyć wszel­
kie narodowościowe trudności ewakuował i 
sprowadził z powrotem do Rzeszy wszystkich 
Niemców z rosyjskiego obszaru suwerennego.

Na skutek rosyjskiego parcia na Bałkany, 
przyszły do głosu terytorialne problemy tego 
obszaru. Po interwencji Niemiec przy wyrówna­
niu spornych kwesty! państw bałkańskich, za­
rysowuje się coraz wyraźniej kierowana prze­
ciwko Niemcom polityka rosyjska.

Ambasador angielski w Moskwie Cripps miał 
zawsze dobry posłuch u dyplomatów sowiec­
kich. Równocześnie przeprowadzano w Rosji 
silna intensyfikację przygotowań wojennych na 
wszystkich obszarach. Mimo tej nieprzyjaznej 
postawy Związku sowieckiego, minister spraw 
zagranicznych Rzeszy w liście swym do Stalina 
Zrobił nowy wysiłek w kierunku porozumienia. 
Następstwem tego były odwiedziny komisarza 
Mołotowa w Berlinie, podczas których stwier­
dzono, że Rosja do rzeczywistej współpracy 
z mocarstwami Paktu Trzech, a przede wszyst­
kim z Niemcami tylko wówczas będzie gotowa, 
kiedy Niemcy zapłacą żądaną przez Związek So­
wiecki cenę. Cena ta leżała w spełnieniu nastę­
pujących żądań:

1) Gwarancja rosyjsko-sowiecka dla Bułgarii 
i urządzenie wojskowych punktów oparcia Rosji 
na tym obszarze.

2) .Traktatowy układ z Turcją celem stworze­
nia wojskowej bazy Związku sowieckiego na 
Bosforze i Dardanelach na zasadzie długotermi­
nowego najmu.

3) Zupełna aneksja Finlandii, co praktycznie i 
oznaczałoby wytępienie narodu fińskiego.

Niemcy naturalnie nie mogły przyjąć tych żą­
dań. W następstwie tego Rosja Sowiecka 
wzmocniła swoją wrogą, ańtyniemiecką polity­
kę, coraz ściślej współpracując z Anglią. Oka­
zało się to pierwszy raz w dziedzinie dyploma­
tycznej wtedy, kiedy Niemcy przedsięwzięły 
w Bułgarii kroki Ochronne przeciw lądowaniu 
wojsk brytyjskich w Grecji. Doszło wtenczas 
do oficjalnego demarche ambasadora sowieckie­
go w Berlinie. Pomimo wyczerpującego wytłu­
maczenia przez rząd Rzeszy celu i powodu je­
go zarządzeń wojskowych, które w. dalszym 
Ciągu służyły również interesom rosyjsko-so- 
wieckim, rząd sowiecki opublikował oświadcze­
nie pod adresem Bułgarii mające wręcz wrogi 
wobec Rzeszy Niemieckiej charakter. Także i

tym wypadku Niemcy milczały.

sa nad jeszcze ściślejszą współpraca między po­
litycznym i wojskowym kierownictwem Anglii 
i Rosji sowieckiej jak i wezwanie lorda Beaver- 
brooka dawniej wrogo nastawionego wobec So­
wietów do poparcia Rosji w jej przyszłej walce 
wszystkimi' siłami stojącymi do dyspozycji, oraz 
wezwanie do Stanów Zjednoczonych o poczynie­
nie tego samego, dowodzi jasno jaki los chce 
się zgotować narodowi niemieckiemu.

Reasumując, rząd niemiecki z tego powodu 
podaje następujące oświadczenie:

Wbrew wszelkim przyjętym na siebie zobo­
wiązaniom, w jaskrawym przeciwieństwie do 
swych uroczystych zapewnień, rząd sowiecki 
zwrócił się przeciw Nięmcom:

1) Rząd sowiecki nie tylko kontynuował swo­
je próby rozsadzenia kierowane przeciwko 
Niemcom i Europie, ale od wybuchu wojny 
wzmacniał je jeszcze,

2) Rząd sowiecki nastawił w coraz wzrasta­
jącej mierze swoją politykę zagraniczną prze­
ciwko Niemcom,

3) Rząd sowiecki koncentrował wszystkie 
swoje gotowe do uderzenia siły na granicy nie­
mieckiej.

Przpz to rząd sowiecki zdradził i złamał trak­
taty i umowy z Niemcami.

Niemcy nie mogą przypatrywać się bezczyn­
nie poważnemu zagrożeniu swoich granic wscho­
dnich. Kanclerz Hitler wydał obecnie niemiec­
kim siłom zbrojnym rozkaz przeciwstawienia się 
temu zagrożeniu wszystkimi stojącymi do dys­
pozycji środkami potęgi. W przyszłej wojnie 
naród niemiecki jest świadomy, że nie występu­
je tylko do ochrony ojczyzny, ale że powo­
łany jest do tego, aby cały śwłat kulturalny ura­
tować przed śmiertelnym niebezpieczeństwem 
bolszewizmu i utorować drogę do prawdziwego 
socjalnego podniesienia się Europy.

j a #  pWW(fa**w z bolszewikami
Specjalnie wyrazista stała się agresywna po­

lityka i intymna polityczna współpraca. Rośli 
sowieckiej z Anglią podczas kwietniowego kry­
zysu na Bałkanach. Pucz belgradzki był ząinsce- 
nizowanym przy wspótwiedzy Rosji sowieckiej, 
pomagającej już od 14. XL 1940 r. w dozbrojeniu 
Jugosławii przeciw państwom osi. Z nielegalnym 
serbskim rządem Simowicza podpisany został 
5. IV, br. pakt przyjaźni, mający belgradzkiej 
klice generałów dodać odwagi dla przeprowa­
dzenia jej zbrodniczych czynów. W tym ‘samym 
więc czasie kiedy Niemcy przeciwstawiały się 
angielskiemu pochodowi w Grecji, próbowała

l) wspierać politycznie I wojskowo J u g o a ł a -

skłonić Turcję tło zajęcia agresywnej po­
stawy wobec Bułgarii i Niemiec,

3)w samej Rosji skoncentrowano silne oddzia­
ły wojsk na granicy rumuńskiej, bessarabskłej 
i mołdawskiej,

4) zastępca komisarza spraw zagr. Wyszyński 
podjął próbę skłonienia Rumunii do odpadnięcia 
od Niemiec.

Według pianti angtelsfco-rosyjsłriego wojska 
jtiemieckie miały być zaatakowane na Bałka­
nach, Szybkie fędnak zwycięstwo niemieckie 
ł lojalność gen. Antonescu zniweczyły te za- 
miary#

Podczas upadku Serbii znane Bnłynlemlecktea  m  w f  raa'% %
są zatrudnione.

Rząd sowiecki do ostatniego czasu czynił 
próby zatuszowania swych «rzeczywistych za­
miarów, Te zamaskowane manewry sie mogły 
oczywiście wprowadzić w  błąd Rzeszę. Wrogo 
wobec Niemiec nastawionej polityce rządu so* 
wfectiego towarzyszyła w dzfedzinfe miBtar- 
nej stale wzmagająca się koncentracją wszyst­
kich stdfąeych mu do dyspozycji sił wojsko­
wych. Już w fecie 1949 r. naczelne dowództwo 
sowieckie zaczęło systematyczne przegrupowa­
nie, kontyngentów wojsk aa wschodnią granicę

Doniesienia te Naczelnej Komendy Armii Nie­
mieckiej ze wszystkimi zawartymi w nich 
szczegółami będą podane do wiadomości opinii 
publicznej.

Gdyby jednak jeszcze mogły istnieć najmniej­
sze wątpliwości co do agresywności rosyjskiej 
koncentracji — to usuwają je do reszty ostatnie 
wiadomości nadeszło w tych dniach do Naczel­
nej Komendy Armii Niemieckiej. Wyniki obser­
wacyjne ostatnich dni wykazują, źe grupowanie 
wojsk rosyjskich, przede wszystkim oddziałów 
zmotoryzowanych i pancernych następowało w 
ten sposób, źe rosyjskie naczelne dowództwo 
jest w możności podjęcia agresywnego posu­
wania się. Meldunki o wzmagającej się wywia­
dowczej 1 patrolowe? czynności tak jak 1 co­
dzienne meldunki o zajściach na granicy oraz o 
potyczkach wysuniętych posterunków pomiędzy 
tymi dwoma armiami — uzupełniają obraz po­
łożenia wojskowego, napiętego do ostateczno­
ści — które lada chwila może doprowadzić do 
wybuchu. Dzisiaj nadeszło z Anglii wiadomości 
o rokowaniach angielskiego ambasadora Gripp-

Odstąpienie 
południowe} Dobrudży

Arbitraż bulgarsko-rumuńskl
w  Władsrisi 

Wiedeń, 28 czerwca. — W! ostatnich 
dniach zebrała się w W iedniu na  obrady 
rumuńsko - bułgarska komisja arbitra* 
żowa, której celem je st uzgodnienie za­
gadnień i wykonanie układu w sprawie 
odstąpienia południowej Dobrudży.

O D PO W IED Ź U SA  DLA W ŁOCH
Likwidacja wszystkich włoskich placó­
wek konsularnych na terenie Stanów  
Zjednoczonych — Zamknięcie agentur 

8 organlzacyj rządu faszystow skiego 
N o w y  Jork, 28 czerwca. — Na odbytej 

w dniu wczorajszym konferencji prasowej 
wiceminister spraw zagranicznych Sumner 
Welles zakomunikował, że rząd amerykan* 
ski wystosował note do ambasadora WioeK 
w której to nocie zażądał likwidacji wszy­
stkich placówek konsularnych włoskich' 
oraz agentur i organizacyj faszystowskiego 
rządu, za wyjątkiem ambasady włoskiej. — 
Członkowie wszystkich konsulatów są zmu­
szeni do opuszczenia ziemi amerykańskiej 
do dnia 15 lipca b. r. W nocie tej umoty­
wowano konieczność likwidacji tym uza­
sadnieniem, iż „dalsze ich funkcjonowanie 
na ziemi amerykańskiej nie jest w przy­
szłości pożądane, jako że nie spełniają one 
swego celu“*

EW A K U A C JA  DAMASZKU

G e n e w a ,  23 czerwca. — Z Vichy 'dono­
szą: J a k  w poniedziałek w  południe do­
niosły m iarodajne czynniki francuskie, 
stolica Syrii Damaszek została ewakuo­
wana, Przyczyną tego kroku były zaró­
wno względy na tu ry  politycznej, jak  I 
wojskowej.

t r a l e  « )  o s r a z ,  e e  w

W &  N A  I  o b r n u ó w
*ka demkckfe. Aby połkpuwń k**" P g "  
ctoto «Ml "W.00«  ̂ fmktoó*» tom* -W g »  
**to»to* W# Wtoi mto* I * »M itom -W.tog*- 

a w  i * * ** * *  *& ?* « i» *«  i »  
m t o t o *  d o  |w 6 k u * r« * l*  * w » ł

Ä **#.
. j s ä s srjt 

  'jsAtats
«M* tomi** mi »tob* W  m n ii l i# * * » !  
D t o t o t o  t o  * m ^ * t o  i W i t o - m t o  * * * * *  * to -

* ii** i*»  »ntoe* I mitowi« »!* iwW »*toto  
** to»tor ** to tow  * łj* « * * * to  Ą * * r  —

™ N *«*to*f*to«a*iM * w w w w  * ? * .  
* l*  btomtototo* ***** tom*»»k(«*  * # *«&*. 
i* ,^ l to r* * * i  K ii* *  *  ***** to w*to**(. 
t o t o  » to t o g n t o m t o  « t o t o *  t o * »  m m l f  
totoWi* ł  t o #  tom »»ibito hn*»!», to t o w  
tom tol ktotototoc* m*#% W  to&* *to**rw* 
nmtoto,

M e f w w e  e # #  *

Czerwone maszyny 
w płomieniach

N lm lw M bi r i i pieWiml # # Jw # y  ##1#")* ml*bp*e»l ,  j idmig i  :  iM « k )cW

. t o  — t o .  —  M  M b *  m W  w  g o * *  
* k  W ł .  N* w*cW *l* totow * W e b #  etoee W#
fozjainiać. W tej chwili niemieckie jtmkersy 
W * *  p e  d n w l m  « t o f t o l *  w  b t o t o f  b e t o t o o b d  p e  
t o b k ,  l e b e  W e  b o b e e e e p  W *  l e ś c e c b  i t o u p n .  
N e  « t o t o  m e t o p * *  t o w ó t o * .  M ą i t e t o l u  « t o t o *  
n u t o  4*  i W t o b l  —  I  b e #  d ę t k o  e W ę d e w e p e  
p t o w  w  « m e t o *  * * p b *  d e e e *  b e  w e e h e d e * !  
w  i t o e e e  e r e m k y .  M e n t o * *  b n e e b l  d e k  w  b e -  
k t o e b  m e t o * *  t o * t o « b  m i ę t o *  W *  * e *  p o t o p *  
I  t o b e e * .  j e *  t o b e t *  p t o W e b d *  e e *  p e W r *  
W  t o (  e m m e j  ( b e i *  * e  d o l e  * * * * * * * * *  N e  t o * -  
* * W  e e t o m e l  e b u b n t o e o e e  * * * * *  b e t o m * *  
P i e r * m e  « e t o b *  e t o m b t i b t o  * b r * « t o | *  d e  t o t o #  

, M * * e e * « b W *  » u p e o e p e e  W ,  t o m ne i i t o iy  
k o r n e * r i  o * * t o t o r :  t o  e W p t o i t o  e l e n d f e b *  p n p -  
* * t o m * k  p l e n t o t o  p e e p e h  ( o e p t o b l e  d e  W e b * .  
T » * * _  t o t o e m p  t o p b e A  :  w W b *  t o p b b e d o l e  
* * d  * to * W *  ( e e p t o b e .  N i e  w ł t o d  t o t o * * *  W e d  

« ( # ( * * /  p t o e c W W W t o e t  W e e e e d e ,  e  b d N e d  d *  
b m  p e  d n w t o l  e & t o l e  g m e t o *  p l m e i e i  e g t o b  
e n p t o Ą  O f * * d * ł o t o k * e | .  C t o e m b l  * * * e r p W Ł  
m « P « b  p e e t o b d w  w p b e d t o ł *  M e e t  d d e b o  e d  
(* k  M* me** *** tototolć etoed toWme, 

ł #  b e r * * *  d n e m *  * * * * * * * *  N *  p e l  m e e d  
- I w e t o *  t o e p M m i  t o b l  e e t o .  I t o r  *  * m W * l p * b  
S » r w * « b .  e d w W t o e *  * * * * * * *  e e t o *  e e t o * * «

my się do skraju lasu. Poza nim mas! znajdo- 
w a d  a k j n l u l #  M a u a y m y  p r z y g o t o w u j ą  d o  d o  
ataku. Teraz wszystko idzie Jak w zegarku: 
W pięknym półkola stoją ustawione na ziemi 
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W IZYTA MIN.  PAVOLINIEQO  
W RZESZY  

Nleml#ck».w#o#km wmp6##rmw
kulturalna

Berlin, 28 czerwca. — W sobotę przy­
był z wielodniową wizytą do B erlina mi­
n ister oświaty ludowej królestwa .Włooh 
Pavoiini i został powitany przez m ini­
stra  Rzeszy dra Goebbelsa w otoczeniu 
wysokich osobistości niemieckich i wło­
skich. Z okazji tej wizyty odbyła się oży­
wiona^ wymiana poglądów na tem at za­
gadnienia współpracy w zakresie prasy, 
radia, filmu i teatru.

M onachium, 23 czerwca, — Włoski mi­
n ister kultury  ludowej Aleksandro P a ­
voiini w przejeździć do Berlina przybył 
w sobotę rano do Monachium.

ARTYLERIA DLA AZORÓW
Samoloty brytyjskie nad Portugalię
Lizbona, 23 czerwca. — Na pokładzie por­

tugalskiego parowca „Carvalho Araujo“ 
pojemności 4.560 b r t  odeszły na Azory dal­
sze oddziały specjalnych wojsk portugal­
skich. Okręt zabrał ze sobą poza normal­
nym uzbrojeniem dla wojsk także liczny 
materiał dla ciężkiej artylerii.

Pewien bombowiec angielski, prawdo­
podobnie wskutek braku benzyny, musiał 
przymusowo lądować w piątek na terenie 
Portugalii. Załoga złożona z 6-eiu osób 
podpaliła samolot a nastęnie została in­
ternowana. W piątek o godz. 8-ej rano za­
obserwowano nad miastem Vianno de Ca­
stello w północnej Portugalii dwu-motoro- 
wy angielski samolot bombowy, który na­
ruszając portugalską strefę powietrzną 
przeleciał kilkakrotnie nad miastem. Póź­
niej bombowiec ten odleciał w kierunku 
morza, gdzie poza strefą 8-milową zrzucił 
swój cały zapas bomb. Bombowiec nadle­
ciał potem znowu nad ląd i wylądował w 
pobliżu Praia de Neiva, gdzie załoga usu­
nęła z samolotu wszystkie ważne doku­
menty, poczem podpaliła go. Policja por­
tugalska ujęła załogę i przewiozła ja  do 
Porto.

„er ZATONĘŁA  
Amarykańaka Md* podwodna pa#da #a 

dm# w  aaaałe *wl#Md w  ranurranlw
Nowy Jork , 23 czerwca. — W edług ko­

m unikatu departam entu m arynarki, 
łódź podwodna „09‘ prowadząca kolo 
Portsm outh ćwiczenia w zanurzaniu za­
ginęła. Zachodzi obawa, że uległa ona ka 
tastrofie. Na miejsce wysiano statek  ra ­
towniczy, oraz kilku nurków, celem podje 
eia łączności z zatopioną łodzią i  w yra­
towania załogi. .K a tastro fa  w ydarzyła 
sie na tym  sam ym  obszarze morskim, na 
którym  przed dwoma la ty  zatonęła łódź 
podwodna „Sgualus“.

R A F ULEGŁ  
EGKADROM N IEM IECK IM  

GaWaai —  plarw#*a Mław prmolwalM w  
rdwny *  pad w iglgd iai  *W

Nowy Jork , 23 czerwca. — Anglofilska 
gazeta „New York Times" pisze w związ­
ku z klęska Anglii pod Sollum, co nastę­
puje:' Bzueeme setek tanków przez stro­
nę angielską do walk w Afryce pozwał® 
wnioskować, że chodziło tu  o akcję angiel 
aką zakrojoną na  wielką skalę. Jednak 
zam iast zwabić Niemców w pułapkę, An 
glioy zostali zmuszeni do w alki o moż­
ność odwrotu. B yła to pierwsza bitwa, w 
k tórej Anglicy pod względem ilości uży­
tych tanków i samolotów posiadali „ró­
wne siły" co ich przeciwnicy. Jednak  i ta  
bitw a wykazała, że dowództwo niemiec­
kie góruje nad  angielskim. W szeżegól- 
nołoi oki . ało #ł* *# kłn iotw o brytyj- 
skie nie dysponuje takim i siłami, aby mo­
gło zastosować je w tak i sposób jak  Niem 
cy.
LA M ANCHE — GRÓB LOTNIKGW

M oń# wyrxaaR# #z*#ąłkl aamak to

Pary*, 23 egerwoa. — Kod wyhraałim
K anału La Manche nie daleko ie Parte! 
ludno* (ranonika ujrzała pędaon* pram 
fale szczątki samolotu. N a p ły tk ie j wo­
dzie tuż kolo wybrzeża wynurzyły się z 
f*l poeaomiał* od ogni# kadłuby I otrua- 
akaa# akruydła. Km boeanyab etron#oh 
tyoh szczątków można było w yraźnie ros 
różnić czerwono - biało - niebieskie ko- 
kardy, oanakl lamolotdw #nglal#kł#& W 
Innym mlojaou wybraada mnaloalono wyr 
waay molor «amokto, a  w ni*d#lokl*j od- 
lagłodel aaaaalkl ogona * wymalowanymi 
brytyjaklml oznakami padatwowyml.

FOGAR W  GZTOKHOLMI#  
D aw oiąW # apłoogł nmparyn matarla lłw

Pnaaadwlaml# naaanlka igąda lapadalilapa lahll — Rapd japadakl wwaH paM 
pa praałaaaaaj raawadaa

Tokio, 23 czerwca..— Przewaga mocarstw 
osi w ooeoaej wojnie oraz bezwarunkowa 
wierność Japonii dla zawartego przez sie­
bie sojuszu stanowiły główne punkty prze-

#*t»kbahw, to a*ar*e*. — W ob. «*w*rkk 
*laa%ar*m wyb«eM w 8*kbbalmk po*#r 
alhrmytoleh b«r*Ww, w kkryab patok»' 
«man* były mmmm* **p**y to*krl*M* p*d 
myab. wagk I lanych «nrawc*#. P anny «an- 
k l  «nla na«. Olbrm^mk »kpy «ank I dy
to* ailaraaly
ih W W m m*W *. W «nwl# d k #  pr**- 
ahwanlm** wybuUm «b koubapno* » »

@@3S ś3 S

Generał Antonescu naczelnym dowödcg 
wojsk nłemlecko-rumuńsklch

Odezwy do armii I narodu rumuńłkfego ™ Michał Äntoneeeas wicepremierem
nymi tego zaszczytu, jak i spotyka naszą 
historie, zaszczytu, udzielonego W am 
przez władcą W ielkiej Rzeszy i wyjątko­
wego w dziejach Wodza Adolfa H itlera.

Żołnierze! Naprzód! Walczcie o  uwol­
nienie naszych braci w BesaraWi i na Bu 
kowinie. Bijcie sie za Wasze upokorze­
nie, aby pomścić doznane krzywdy .

W odezwie do narodu rumuńskiego Bł. 
in. powiedziano:

Rumuni!
Wobec Boga, naszego Ojca, wobec h i­

storii Rum unii oraz wobec nieśm iertel­
ności rumuńskiego ludu, przyjąłem  w 
dniu dzisiejszym odpowiedzialność za od­
zyskanie z honorem tego, co w wyniku 
zdrady zostało nam zrabowane!

W godzinie, w której narody przeku­
w ają swe dzieje n a  polach bitewnych, i 
w k tórej nie bez ofiar wywalczą się głusz 
ne prawo, naród rum uński nie może przy­
glądać sią bezczynnie.

Rum uni! W dniu 6 września 1940 roku 
Opatrzność nałożyła na  mnie odpowie­
dzialność za k ra j rozdarty  i pewaśniony. 
Przysiągłem, iż każdą chwilą poświęcę 
sprawie świętych praw  i dążeń rum uń­
skiego narodu do godności. W ybiła go­
dzina, w której mogą dopełnić złożonej 
przeze mnie przysięgi.

Przystępujem y do walki!

Bukareszt, 23 czerwca. — Szef państw a 
wydał ustawę, m ianującą m in istra  etanu 
i propagandy profesora M ichała, Antone- 
scu wiceprzewodniczącym rady  m ini­
strów. Na czas równoczesnego sprawo­
wania przez szefa państw a obowiązków 
naczelnego dowódcy wojsk Mołdawy, 
składających się z oddziałów niemiec­
kich i rum uńskich, wiceprem ier Antone- 
scu będzie sprawował obowiązki prem ie­
ra.

Bukareszt, 23 czerwca. — G enerał An- 
tonescu wydał dwie płomienne odezwy, 
jedną do arm ii rum uńskiej, d rugą  zaś do 
narodu rumuńskiego.

W odezwie do arm ii m. in. powiedzia­
no;

„Żołnierze! Od pierwszych dni podję­
tej przeze mnie walki narodowej, przy­
rzekłem, iż poprowadzę W as do zwycię­
stwa. Przyrzekłem  Wam, że wymażę hań 
bę z k a rt dziejów narodu i usunę najdrob 
niejszy cień upokorzeń z W aszych czół

W aszych ramion. W ybiła obecnie go­
dzina świętego boju.

Żołnierze! Ram ię w ram ię i serce przy 
sercu walczyć będziecie z najsilniejszą i 
z najsłynniejszą arm ią  n a  świeeie. A r­
mia ta  walczy na  ziemi mołdawskiej w o- 
bronie naszych granic i za rzecz świa­
towej sprawiedliwości. Okażcie się god-

Tokio: „Pakt Trzech niewzruszony"

wygłoszonego przez rzecznika 
i Jshii

mówienia,
rządu japońskiego Jshii na' zebraniu towa­
rzystwa „Impenal-Rule-Assistance-Associa 
tion". Najbardziej tę przewagę osi odczu­
wa Anglia na skutek stra t na morzu — 
oświadczy! Jshii, ilustrując swoje wywo­
dy obszernym materiałem cyfrowym. 
Również niemieckie ataki powietrzne nad 
Anglia pociągnęły za sobą daleko sięga­
jące skutki. Zkolei Ishn omówił stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych wobec wojny 
europejskiej. Kiedy Stany Zjednoczone

dały zabezpieczone miejsca do lądowania 
na wybrzeżu europejskim. Oprócz tego 
mogły one otrzymywać amunicję od gprzy 
mierzonych. Dzisiaj sytuacja przedstawia 
się wręcz odwrotnie, a  istotną przyczyną 
tej zmiany sytuacji jest Pak t Trzech Mo­
carstw. Jshii przypomniał następnie, że z 
miarodajnej strony japońskiej podkreślo­
no już wielokrotnie wolę dotrzymania jak 
najskrupulatniej zawartego sojuszu. Rząd 
japoński zawarł pakt po gruntownej roz-

wadze i stanowisko to nie doznało żadnej 
zmiany.

A m basado? Ja p o n ii  w  L ondyn ie  Szigam itsu  oda- 
■ te sie do  Tokio s a tr sy m a l eią w  L izbonie, aby  tam  

* ‘ sereglem  jap ońsk ich  dyplom atów ,
in n y ch  k ra ja c h  eu ropejsk ich .

.  być rozm ow ę s  szeregiem  j; 
a k red y to w an y o r — 1 Ł

Rozmowy 
Wmngedngwe* - Mmtmokz

DMMI, , ,  W Ń W m
# » jw ląk # g  m h |g  I CMk"

Tokio, 23 czerwca. — W czasie przyjęcia 
na czeio WangcZiosweia oświadczył japoń­
ski minister; spraw zagranicznych .Matsno- 
ka, że największą misją Japonii i  Chin jest 
przywrócenie trwaiego pokoju i stabiliza­
cja Dalekiego Wschodu. Po przyjęciu, w 
którym brali udział obaj ministrowie sil 
zbrojnych/szefowie sztabów generalnego i 
admiralskiego, minister skarbu, przewod­
niczący obu izb parlamentarnych, urzędu 
planowania i urzędu dla Chin, nadto am­
basador w Nankime, pomiędzy Matsuoką 
a  Wangezingweiem odbyła się dłuższa 
rosmawa.

Odpowiedź na zakusy względem Somali
MM# pnt**t#cy|ma :  ; *w*du to#m#w lik# Wryłyj#kWg# wzglądu *  frimi iu k lig»  

brnjo —  OdWu ląi i* w l ih łw y ąłi W M w  ####*» ##  #gMą
ca. — Z Viehy donoszą; 

pośrednictwem swego
_ ..  rycie Pietri wręczył

brytyjskiemu ambasadorowi w Madrycie 
sir Samuelowi Hoare notę protestacyjną

_ Oliw**, to gm w i

adora w Madrycie Pletri _ wręczył

pngokko nto dntoęito* d ,  mkw*KMk«wd
zachowania Anglików wobec francuskiego 
kraju Somali.

W m*to w itoomd toftowł 8(mn&w tje d

nem, iź w dniu 9 czerwca 1941 generał 
Wavell jak»  generalny delegat rządu bry-

Ł w ^ M l n f f l w  n o ^ y i i w a ^ r a w n ™ ^
timatum, aby francuski kraj Somali pod­
porządkował gią. w sposób kategoryczny

rai Wavell sprecyzowawszy swoje poglądy 
oświadczył, że jeśli ta kolonia nie zechce 

6 po stronie Anglii, wpi

najemnikom z pod znaku de Gaulle. Gen<>- 
raf Wi " . . .
oświat
wakayś po ateoui# Anglii, wprowadd #k
przeciwko francuskiemu krajowi Somali 
natychmiastową zaostrzoną blokadą.

Drogą tego ultimatum chciano osiągnąć 
niezwykły cel, mianowicie zmusió ludność 
do buntu przeciwko własnej ojczyźnie. Jak  
wiadomo ludność francuskiego kraju So­
mali jednogłośnie zamanifestował« swą lo­
jalność dla rządu marszałka Petaina.

Imdpośś fronouaklogo kraju Somali mu- 
siak  aaprotaatowa* pn odw to uMudakim

w* orni — p W  » btowi#l*dną oWnrto» 
oto JW ton Prwtoito* — to pootodo j m  
w owyA r * m *  toom y w o A  w  to. Oto 
r* rm*d ongtoWW cofnął pw to Wtordtooł* 
to&oby nlemltokto « * k to »  widńnwe on*  
downły oto w ByrlL to ok on i, powtoto# 
on = n *6  noaootwontoto »w* błąd I n r . 
oowmś top wojĄm, Jędnok « o d  tortotoM 
— tok puno «OM .AoUon Frnntowr — 
tonwN mnomtonto Oto onwotoomtoe* to« 
nto& Igntow.

*Ńon*n to  t o * « # * ,  optołyto

»6 motywy, ja k im i kierowała się Anglia 
przy swoim bezprawnym ataku na Syrią, 
pisząc: „Istotny stan faktyczny różni się 
bardzo poważnie od tego, co wysuwa Lon­
dyn jako powody swej akcji. Coraz bar­
dziej staje się jasnym“ — wywodzi dalej 
ten dziennik — „że Anglicy uważają Syrię 
podobnie jak i Irak jako ważny czynnik w 
brytyjskim systemie obronnym Egiptu i 
Bliskiego Wschodu, traktując te kraje ja ­
ko jednolitą całość od obwili, kiedy Tur­
cja odmówiła czynnego przystąpienia do 
wojny po stronie Wielkiej Brytanii, Przy- 
znai*c sie, że operacje w Syrii stały sie 
zbyteczne \ o oparciu dn newnetro stopnia 
obrony Egiptu na solidniejszych podsta­
wach. Churchill zdradził prawdziwe intere­
sy Anglii, jakie s tara  się ona uzyskać przez 
swą akcjęwobec francuskiego kraju  man-

Ponafto oświadczają w Vichy, że atak 
brytyjski na Syrię po zawarciu niemiecko-

jwMoo n u *  nadztoję ««lągmięelo TnroH 
do mwM* hoohL Wc d h g o  w łotoowłe bry: 

* d o  ów W k» «oMoooWd« mm»lasu»tomowleka Tow# woke

Mjenkn#» ląom ołoi I wepólon grmmley 
» tom *eWw*m w remi# peemdeele * nim 
p w j# » w k  eto#**Ww. Term* po eewneł*

MOWA
KOWGTYTUWA FR A N SW #K A  

#pm#|młmy kmmMi ł . mowolmey peg#:

VW », *  »«i'*»». — 9p*«jmlny k m ł-  
W  wykmkmy * imdy oArodowej pW # 
mmrmmmBm FMmhm mm opimm we* now# 
w to to ą n *  koumtykoto mm Amme#. W  
mkkd togo komHein. kWry zomt* mwok

ny ne 8 lipce powołano ogółem 19 z pe. 
śród najw ybitniejszych prawników fran­
cuskich i znawców praw a państwowego, 
oraz znanych b. polityków i posłów. Na 
przewodniczącego tego komitetu powoiał 
szef państwa francuskiego sekretarza 8¼ 
nu Josepha Bartheley.

N dW E  ZNAKI  
SAMOLOTÓW FRANCUSKICH  

J#k #4 rM *M i# * e l*ły  #h p fgy |#* l,W d , 
*4 w lMuytłi w  SyMIT

Paryż, 23 czerwca. — Francuskie i an­
gielskie samoloty wojskowe posiadały do 
tyehczas identyczne oznaki przynależno- 
ic i  państwowej, mianowicie niebiesko - 
biało - czerwone rozety lub trójkoloro­
we pola na skrzydłach.  ̂ Z tego powodu 
rozróżnianie pomiędzy nieprzyjacielem a 
swoim w walkach powietrznych w Syrii 
było bardzo utrudnione. Wobec tego sa­
moloty wojskowe rządu francuskiego w 
Syrii przyjęły nowe oznaki, celem wyraź 
nego stwierdzenia swojej przynależno­
ści. Głowice motoroV samolotów francu­
skich zostały pociągnięte żółtą lub czer­
woną farbą, a  ponadto pewne części 
skrzydeł zostały pomalowane w żółte i 
czerwone pasy. N aturalnie samoloty 
francuskie zatrzym ały swój dotyobezaso 
wy znak narodowy, mianowicie niebie­
sko - biało - czerwoną kokardę.

ZACIĄG ANIE K O B IET ?
Przerażające rozm iary  b raku  okrętów 

w  A nglii
Genewa, 23 czerwca. — „Times“ z dnia 

16 czerwca przynosi wiadomość, rzucają, 
eą jaskraw e światło na  katastrofalne ros 
m iary  b raku  okrętów w Anglii. Miano­
wicie korespondent tego dziennika w Ot­
tawie donosi o planie użycia kobiet kana- 
dyjskieh do §łużby wojennej po drugiej 
stronie Oceanu. B rane są  przy tym pod 
uwagę jedynie najlepiej wykwalifikowa­
ne kiefbwczynie samochodów. Większej 
ilości tych kobiet nie da sie jednak wy­
słać za ocean, a  to z b raku  niezbędnych 
okrętów dla ich transportu. J a k  donosi w 
dalszym ciągu korespondent, również do­
staw a środków żywności d la  Anglii za 
pośrednictwem tych transportów  jest bar 
dzo wątpliwa.

ILU N IE  ZDOŁAŁO UCIEC! 
Straty Australijczyków I Nowozeland­

czyków na Krecie
Sztokholm, 23 czerwca., — W  czasie bi­

tw y wojsk pancernych koło Sollum od­
działy australijsk ie i  nowozelandzkie po­
niosły znOwu znaczne ofiary.

A ustralijsk i m inister wojny zakomu­
nikował w izbie reprezentantów w Can­
berra, że według inform aoyj międzyna­
rodowego Czerwonego K rzyża w czasie 
kam panii n a  Krecie dostało sic do nie­
woli przeszło 9.000 b ry ty jsk ich  nowoze­
landzkich i  australijsk ich  oficerów i żoł­
nierzy, zaś 5,851 Australozyków nie po» 
wróciło z Krety*

MĘTNO M A POW ODZENIE
Wzrost ruchu komunikacyjnego 

w Paryżu
Paryż, 23 czerwca. — Paryskie towa­

rzystwo kolei podziemnej publikuje in­
teresujące cyfry, dotyczące ruchu pasa­
żerskiego. W  miesiącu m arcu  Metro prze 
wiozło 86.625.498 pasażerów, co oznacza 
wzrost w porównaniu a m arcem  1940 r. o 
36.858.119 ośób. W pływy w tymże miesią­
cu  wyniosły 101,5 milionów franków, co 
oznacza wzrost wpływów wobec tego sa­
mego miesiąca w roku ubiegłym  o 47 mi­
lionów franków.

U K RADŁ W TYGIĘCY F U N T * *  
A## li Wü m aj#, #k#*#my *  #m#"to' 
* l*n#*l,  m# 7 W

Sassem, 38 czerwca. — P rasa  angiekW 
przynfigi codziennie nowe sprawozdania z 
rozpraw przed sądami wojennymi przeciw­
ko oficerom, którzy dopuścili sie sprzenie­
wierzeń i  innych podanych przestępstw. 
Według doniesienia l i p u l y  Express ma» 
jor John Gibson z ä^stokratycznego puł­
ku „Duke of Wellington“ -został skazany 
ną 7 lat ciężkiego wiezienia za sprzenie­
wierzenie sumy około 10.000 funtów, któ­
rą  miał wpłacić do kasy korpusu wojes 
technicznych w Leeds.

.P IE R W S Z Y  RAZ OKO W  OKO" 
O I * W in # # l, WqŃyj#M#g# #####N  

#  M M #  p#d ##R*m
h m # * #!. B  < * = * » . — .P o  rw  pkrw-

®y wolska brytyjskie stanęły oko w oso 
wobec wojsk niemieckich w równych wa* 
rankach" oświadczył pewien nngWw 
generał brygady jeszcze w dnin 16 czerw™ 
w wywiadzie opublikowanym we czwarte! 
T  P M to  m # o g h * A !* . Oeuoroł oówndcgl 
d#M , to sndgk* hrM A ikłe posirndajm 
pgm ploj yówno w b r o W *  pod 
ton&dw I immnih todoooWc xmoohsn"»-^ąsfj Sa&rs= $St
czebnie nad swymi przeciwnikami.



f r  1 « JK U B IE B  O Z Ę 8T O C E O W 8E I"

Troska o dudmwe potrzeby ludności Rzeszy
„K #M #ły m# k « W  m# * * b ,d n Wi irM A

spowodowa- trzymało również wojenny I I  klasy. Ka-
yum kl IirZV 1 i/)lif>1ria nialaonim.!.! „I-źk. __  ;A_

Bzeszy. Pom im o. trudności, ________
nych wojną, m iarodajne czynniki przy 
współdziałaniu z władzami kościelnymi 
wybudowały nowe kościoły w nowoutwo­
rzonych łub rozszerzonych gminach.. W 
prowincji W arty  i w Prusach  zachodnich 
wybudowano 3 nowe kościoły. Ponadto 
uruchomiono „kościoły zmotoryzowane“, 
celem umożliwienia regularnej opieki 
duszpasterskiej. W nowo-koionizowanych 
terenach uruchomiono dotychczas 6 ta ­
kich „kościołów na  kołach“.

ODZNACZENIA W O JENNE
DLA DUCHOWNYCH i  

Księża i zakonnicy niemieccy 
w szeregach wojskowych 

Berlin, 23 czerwca. — Według pobież-

tolickie pielęgniarki za służbę w szpita-. 
laeh dla rannych zostały odznaczone sze­
regiem krzyżów zasługi.

NOWA .Z IE M IA  OBIECANA"  
Gydzl, n k  m a j*  P ak d yn y , ju t  

« # W #
Vichy, 23 czerwca. — Prasa syryjska wy- 

stępuje z całym zdecydowaniem przeciwko 
udziałowi wojsk żydowskich w atakach an­
gielskich na Syrię. Wychodzący w Dama- 

I szku dziennik „Al Siassa" podaje wiado­
mość, według której w szeregach armii an-

ciach. Obecnie przystąpiono do odrestau­
rowania, szczególnie ciężko uszkodzo­
nych budynków w  Kielcach i Jędrzejo­
wie.

ROZDZIAŁ SADZENIAK Ó W
Okręg warszawski otrzymał duże Ilości

i uważa, że jeżeli żydzi mają nadzieję uczy-

1100 duchownych protestanckich zostało ski, na podstawie doświadczeń z ostatnich 
odznaczonych krzyżem wojennym U  kła- (czasów, będzie się bronił przeciwko Anglii 
sy a 321 duchownych krzyżem wojennym I * sjonizraowi. Dziennik „Havadi“ w Aleppo 
I klasy, ponadto 710 duchownych o trzy -' P1®55®*. że pomimo pisemnych zobowiązań, 
mało odznaczenia różnego rodzaju, i a k ' 5 ° ^ r L ? opiera yonizm, przepędzony przez

ty fo d d z ia łó ^ ^ ^ T lc^ ^ s^ d ^ c^ o ^ ^ ch  p e r i ^ W y S k Ä f ^  2̂ 0ŻyU dIa

Straty WMklej Brytanii w cyfrach

W arszawa, 23 czerwca. — W  okręgu 
warszawskim zostało przeznaczonych do 
rozdziału — mimo wielkich trudności 
transportowych — nie m niej niż 17.300 
cetnarów ziarna do zasiewu, oraz 74.000 
cetnarów ziemniaków-sadzeniaków. Gwa 
ran  tu je to nie tylko podwyższenie tego­
rocznych zbiorów, lecz także umożliwi 
w przyszłym roku zwiększenie zapasu 
zbóż i ziemniaków odpowiednich do za­
siewu.

Nowe przepisy o zmianie miejsca pracy
O becnie weszło w życie za rządzen ie  u s tan aw ia jące

k ie ra  R osieckieh, k tó rą  pozostaw i! a a  m iejscu  zbro-

Bosiecoy byli zam ożnym i gospodarzam i (Ul m or­
gów  i  ła d n e  zabndow sn ia) i  p o siad a li n iew ątp liw ie  
gotów ką, gd y ż ' s ta le  obaw iali się napadu  b an d y ck ie ­
go. B y li o n i bezdzietni i n ikogo obcego w g ospodar­
stw ie n ie  ea tru d n ia li ,  ży jąc sam otn ie ,

W sp raw ie  w ykryc ia  zagadkow ego m orderstw a, pro 
w adzone je s t  energ iczne dochodzenie.

g o s p o d a r k a

Nadawanie listowych przesyłek
za

W ydane swego czasu zarządzenie , na  podstaw ie k tó . 
rego  lis ty  w ysy łano  ża  g ra n ic ę  m ia ły  być uadaw a- 
ne o tw arte , zosta ło  o s ta tn io  zniesione. Odtąd w jęc 
nad aw ca  sam  z ak le ja  sw oje l is ty , gdyż urzędnicy  
pocztow i n ie  b a d a ją  jo ż  ich treści.

Przekazywanie poborów do Rzeszy
Z arządzen ie  K ie ro w n ik a  W ydzia łu  Dewiz p rzy  

E ządz ie  Gen. Gub. N r. 14 z d n ia  27 m a ja  1911 r., 
życie z dn iem  1 czerw ca 1941 r. do ty-

w y ją tk i od rozporządzen ia  zm iany  m ie jsca  p ra c y . I  czy p rzek azy w an ia  p łac  i poborów  d ro g ą  pocztową. 
Z goda p rzę d u  P r a c y  a le  jea t w ym a g a n a  p rz y  p rz y j-  j M iędzy in n y m i urzędnicy.^ p raco w n icy  um ysiow i^  i

Reuter przyznaje się zaledwie do
Sztokholm, 23 czerwca. — Po dłuższym 

zwlekania R eu ter podał obecnie cyłrę 
strat W ielkiej B ry tan ii na  morzu w cią­
gu miesiąca m a ja  w wysokośoi 46L32S 
brt, W szczególności wymienia R euter 73 
zatopione okręty bry ty jsk ie (355.000 brt.), 
20 okrętów „sprzymierzonych“ (92.000 
brt.) i 5 okrętów „neutralnych“. W  koń­
cu Reuter w yraża nadzieję, że cyfry za 
miesiąc czerwiec wykażą może pewną o- 
gólną poprawę.

W związku z tym  Niemieckie Biuro In 
formacyjne przypom ina kom unikat Na­
czelnego Dowództwa Niemieckich Sił 
Zbrojnych z 3 czerwca, stwierdzający, że 
w ciągu miesiąca m aja nieprzyjaciel u- 
tracił ogółem 746.000 brt. Przyznana obe­
cnie przez stronę angielską cyfra  s tra t w 
wysokości 461.328 brt. stanowi więc zale- 
dwo nieco więcej, jak  połowę tego, co w 
rzeczywistości A nglia u traciła  w tonażu 
okrętowym w m aju br.

„DODATKOW E“ W Y J A Ś N I E N I E  
22 krążowniki pomocnicze poszły na dnó

Berlin, 23 czerwca. — Brytyjska admira­
licja przyznała się w piątek wieczór, że o- 
heeme dowiedziała się o stracie dalszych 
jednostek w miesiącach marcu i  kwietniu, 
wskutek czego łączne straty  w tonażu za 
marzec podwyższyły się do 305 750 BRT. i 
w kwietniu do 581251 BRT.

Oznacza to, że admiralicja brytyjska 
przyznała się w ten sposób dodatkowo do 
dalszej straty  110009 BRT. tonażu w mar-! 
cu i dalszych 93 000 BRT. w kwietniu, a '  
więc łącznie około 209 000 BRT. Należy obeo-1

461 000 BRT. zatopionego tonażu
nie oczekiwać, kiedy Churchill wystąpi z 
takimi „dodatkowymi sprawozdaniami“ za 
maj. W każdym razie z tych kłopotliwie 
konstruowanych sztuczek rachunkowych 
wynika wielkie zaniepokojenie, jakie pa­
nuje w Anglii z coraz bardziej katastro­
falnego przebiegu bitwy na Atlantyku.

Po zatopieniu brytyjskiego krążownika 
pomocniczego przez niemiecką łódź. pod- 
wodwodną, o czym dzisiaj doniesiono, łącz­
ne straty  floty brytyjskiej w krążownikach 
pomocniczych dosięgnęły cyfry 22 jednos­
tek. Wśród tych zniszczonych okrętów 
znajduje się 16 włoskich krążowników po­
mocniczych od 10 000 do 22 000 BRT. i 5 krą­
żowników pomocniczych poniżej 10 000 BRT. 
pojemności. Tonażu jednego zatopionego 
krążownika pomocniczego nie udało się do­
tychczas dokładnie stwierdzić.

Podczas Kiedy w ciągu pierwszych 4-ch 
miesięcy wojny w r. 1939 zniszczono tylko 
jeden krążownik pomocniczy, a w ciągu 
r., 1940 .12 takich jednostek, nd  l  .stycznia 
1941 Jroku zdołano już zatopić dotychczas 
9 krążowników pomocniczych.

i t

NOWE DWORCE 
W  KIELCACH  I JĘD RZEJO W IE  

0 # w J * * » S * Jy * W *r d m y ja y fh  
w # b # i  rgdemiMr*

Badam, 23 czerwca. — W okręgu ra ­
domskim wiele budynków i  dworców1 ko­
lejowych zostało uszkodzonych wskutek 
działań wojennych, odbudowa których 
nie mogła być dotychczas przeprowadzo­
na, zwłaszcza w małych miejscowo#-

m ow aniu  do p ra c y  ja k  i  ro zw iązy w an iu  sto su n k u  p ra  fizyczni u rzędów  R zeszy N iem ieck iej i Gen. 
cy  przez p laców ki urzędow e a d m in is tra c ji  pub lics- m ogą przekazyw ać- do Rzeszy N iem ieck ie j i Gen. 
ne j w  G enera lnym  G ub ern a to rs tw ie . R ozw iązanie  Gud., m ogą  p rzekazyw ać do R zeszy bez dewizowo- 
sto su n k u  p ra c y  n ie  w y m a g a  zg o d y  G rzęd a  P ra c y  je- p raw n eg o  zezw olenia swe pob o ry , d ie ty  i  inne  w y ­
żęli p racow nik  um ysłow y zosta je  p rz y ję ty  n a  p ró - n a g ro d zen ia  lu b  części tychże , celem  w sp ie ran ia  
bę lub  do pom ocy i  s to su n ek  p ra c y  kończy  s ię  w  c lą - sw ych  w  R zeszy ży jących  członków  ro dz iny  i in- 
cn  m iesiąca, o raz  p rz y  okolicznościow ych św iadczę- ny cb  osób, w zględnie  k tó ry ch  obow iązani są  u trzy -

Z a tru d n ian ie  uczni u za leżn ione  jea t po m y śli roz- : w ynagrodzeń . W ysokość p rzekazyw anych  iw o t,  po 
po rządzen ia  ,od u p rzed n ie j zgody  U rzędu  P ra c y . P ra -  z o s ta ła  bez zm ian.
Codawcy są  p rze to  zobow iązani zg łaszać  bezzw łocznie « „ » 8-A4 « » « «
zam ierzone p rz y ję c ia  nożni w łaściw em u U rzędow i , UB8ZpleC*6llie B a g a s U  p o o r o ż n e g o  
P ra c y . O bsadzenie ty ch  m ie jsc  d okonu je  U rząd  P ra -  | K o le j W schodnie  udz ie liła  E u ro p e jsk iem u  Towa- 
c y  w- porozum ieniu  z  I z b ą  P rzem ysłow o  - H and low ą, rzy stw u  U bezpieczeń tow arów  i bagażu  Tow, Akc. 
P o trzeb y  danego  p rzed sięb io rs tw a  i w yrażone  życzę- f • ■ -f  "
"•*" p racodaw cy  będą w  ja k  ‘ *
uw zględniane.

Rozbudowa kontroli nad zdrowotnością
pasiek

Z m niejszona p ro d u k c ja  m iodu  oraz  m asow e g in ię ­
cie Pni w sku tek  z a raź liw y ch  chorób  pszczelich  w y­
m a g a ją  zorgan izow anej, in ten sy w n e j a k c ji  zw alcza­
n ia  chorób  pszczelich.

W  ty m  ceZn w szystk ie  O d d z ia ły  Z w iązku Pszczela­
rz y  do  p ro g ram u  sw ej dz ia ła ln o śc i w łączy ły  o sta tn io  
pow yższą dziedzinę. W  n a jb liż szy ch  d n iach  do sk ła d a  
każdego  za rząd u  dokooptow anych  zostan ie  po 
dw óch k an dydatów  n a  k o n tro le rów  zdrow otności 
pasiek . P onad to  w  p o rozum ien iu  z  in s tru k to re m  po­
w iatow ym  zo rganizow ane będą' w y k ład y  pośw ięco­
ne  zag ad n ien iu  cho rób  pszczelich  i  sku teczn e j z 
m m i w alk i. P rócz  pow yższych przew idyw ane  je»: 
u rządzenie  jednodn iow ych  k u rsów  p szczelarsk ich .

C zęstochow ski O ddział Z w iązku  P szczelarzy  zapo­
w iedział ju ż  urządzen ie  tak ieg o  k u rsu  w  lokalu  
..Domu R ekolekcyjnego“ S .S. S z a ry te k  (u l. św . B a r ­
b a ry  48), w d n iu  24 bież. m iesiąca.

W szyscy kon tro le rzy  poza  ty m  o trz y m u ją  w  n a j­
bliższych  m iesiącach  odpow iednie  p rzeszkolen ia  n a  
sp ec ja lnych  k u rsach , k tó re  b ęd ą  p rzez Izb ę  R o ln i­
czą w każdym  pow iecie p rzeprow adzane.

SmlarWny «##*# M W *  *%*«**#
N a u l. C zern iakow skiej w  W arszaw ie, w  pobliżu 

u l. Łazienkow skiej, pod tra m w a j l in i i  „2“ , rzuc iła  
s ię -w  celo sam obójczym  25-letnia, H elena  Tomąszow- 
ska> zam ieszkała  p rz y  nl. Iw ic k ie j 60.

N a m iejsce w y padku  p rz y b y ło  techn iczne  pogoto-

złam anie p raw e j nogi, zgn iecen ie  k la tk i p ie rsiow ej i

, na  s iec i K o le i W schodniej p raw o  ubezp ieczan ia  ba- 
1 gaż«  ręcznego , bagażu  nadanego do  przew ozu, p rze ­
sy łek  eksp resow ych  za pom ocą znaczków  w artościo­
w ych, k a r t  i  kw itów  ubezpieczeniow ych, w  za ­
stęp stw ie  T o w arzystw a zaw iera  um ow y o u bezp ie­
czenie ko lejow a ek sp ed y cja  bagażow a, względnie 
p rzechow aln ia  bagażu. N a  w szystk ich  w iększych 
s ta c ja c h  m ożna ubezpieczać bagaż  w zględnie p rze ­
sy łk i ekspresow e.

Obrót towarowy między Koleją Wschodnią 
a kolejami Protektoratu

W o sta tn im  czasie  w prow adzona zosta ła  ta ry fa  d la  
o b ro tu  tow arow ego m iędzy  K o le ją  W schodnią  a  Ko 
le jam i P ro te k to ra tu . Z  ch w ilą  w prow adzenia  te j t a ­
ry fy  p rze sy łk i n ie  m uszą być nad aw an e  n a  jednym  
z  dw orców  w Rzeszy, ty lko  w prost z jed n e j ze s tney j 
G eneralnego G u bernato rstw a. P oc iągn ie  to  znaczne 
p o tan ien ie  kosztów przew ozu, gd y ż  s taw k i ta ry fy  to ­
w arow ej n iem ieck ie j i  ta r y f  w y jątkow ych  będą o- 
bliozane od razu  w całości, a  n ie  ja k  to  m ia ło  m ie j­
sce do tychczas w  sposób tonow y, t, zw„ żo przew óz 
pod lega ł staw kom  różnych  ta ry f . Za podstaw ę do o- 
b liozan ia  należności za przew óz s łużyć będą  n a jb liż ­
szo połączenia. Tow ary  będą n adaw ane  i  p rzesy łane  
ty lk o  jak o  p rzesy łk i zw yczajne, a n ie  pośpieszne. 
P odkreślić  należy, że kolej w  ty m  obrocie b ie rze  na  
sieb ie  p e łn ą  odpow iedzialność, w y n ik a ją c ą  z um ow y 
o przewóz.

Fried zawarciem umowy handlowej 
miedzy Argentyna I Urugwajem

W przyszłym  tygodn iu  odbędzie s ię  w  B uenos A i­
re s  sp o tkan ie  m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  U rug- 
W ajn d r a  A lberto  -G uani z  m in is tre m  sp raw  z a g ra n i­
cznych  P a ra g w a ju  d r. Lniaem  A rg an ia , k tó ry  w

przyczyn i się do podp isan ia  u k ład u  handlow ego m ię­
dzy A rg e n ty n ą  i U rugw ajem .

szp ita la  Ubezpieczała!  Społecznej, Tom aszew ska 
la . P rzyczyną  sam obó jstw a b y ł s iln y  ro z s tró j n 
w y .spow odow any zaw odem  m iłosnym .

Ohydny merd «taranków
N a te ren ie , p ow ia tu  jęd rze jow sk iego  w K olonii D o­

ły , g in . M ałogoszcz, dokonane zostało w  nocy o h y ­
dne  m orderstw o n a  osobach sta ru szk ó w  m ałżonków  
A dam a i K a ro lin y  R osieckich. M orderstw o zostało 

tu lone w  aoey , g d y  B osieecy  b y li p o g rążen i w 
•kim Śnie. Z b rodn iarz  w ta rg n ą ł do  m ieszkan ia

Z aw iadom iona przez m ie jsc o w e g o -so łty sa , p o lic ja , 
podczas w stępnego dochodzen ia  s tw ie rd z iła  śm ierć

ezyły  o tym  ślady  sp ląd ro w an ia  m ieszkan ia , o raz  
pootw ierane szu flad y  sza fy  1 kom ody. W ed łu g  w szel­
kiego  praw dopodobieństw a sp ra w c a  m ordo  d z ia ła ł 
beż wspólników  i b y ł dobrze o b zn a jm iony  z ro zk ła ­
dem  m ieszkania. O hydnego m o rd e rs tw a  d o k o n a ł sie-

Slułba teUeraflczna z Chorwacji
Połączenie  te leg raficzne  G eneralnego G u b e rn a to r­

s tw a  z C horw acją  ogran iczało  s ię  jed y n ie  do sam e­
go  Z agrzebia . Obecnie s łużba ta  zo sta ła  rozszerzona 
n a  w szystk ie  m iejscowości C horw acji.

Umswa handlowa duJuluMIńsfca
W H elsin k ach  podp isana zosta ła  um ow a hand low a 

m iędzy  D an ią  i  F in la n d ią  z w a tń o śc ią  do końca b ie­
żącego ro k u . Um owa ta  p rzew idu je  ek sp o rt d u ń ­
sk ich  a r ty k u łó w  żywnościow ych .m aszyn , apa ra tó w  
i w yrobów  farm aceu tycznych , k tó ry ch  w arto ść n ie  
p rzek racza  83 m ilionów  koron , n a to m ias t F in lan d ia  
dosta rczyć  m a  do D an ii b udu lca  drzew nego, pap y  
dachow ej .celulozy i  in n y ch  produktów  za  rów no­
w artość  pow yższej sum y.

Utwór wyróżniony ne pierwszym Konkursie powieściowym „Kariera Częstochowskiego",
U  M wk

Powrót Krzysztofa Szaroty
Nagle na ścieżce, wąskim pasmem przedziela* 

Jscej gęstwinę drzew-ukazała się postać dziew* 
Jasne sploty warkoczy upięte wokół 

kształtnej głowy nadawały jej wygląd wiejskiej 
piękności. Kolorowa sukienka z  przewiązanym 
naftowanym fartuszkiem i kierpce z jasnej skó­
ry potwierdzałyby #* przypuszczę* 

Dziewczyna raźnym skocznym krokiem szła 
—kołysząc wspaniałymi lukami bioder/ Weszła
wreszcie na polankę, a ocierając błyszczącymi 
kropelkami zroszono czoło, przykładając dłonie 
do ust — mocnym, o wdzięcznym brzmieniu 
głosem — zawołała:

Krzysztofie!!! —
Glos stutysięcznym echem poruszył zasiedzia-

łych skał.

-  Btowtol B rw ll  -  -
k W *  » fd w to łcd

Dziecinne przywiązanie i. nic więcej.
Bogusia — nie przeczuwając, źe jest aż tak 

nieprzychylnie widziana przez imię najbliższe- 
5° s«siada i przyjaciela dzieciństwa, podcho- 
ąząc do biwakującej pary, przywitała ich przy» 
ł*«ue I roekk:

— Przyniosłam telegram dla deble Krzyszto*

sarna nie krępując sffc przysiadła na trawie obok 
czytających z zainteresowaniem otrzymaną 
Pocztę.

iwarz Szaroty pokryta ostrym fasaym zaro-
stem, po przeczytaniu krótkiej, telegraficznym 
styiem nadanej wiadomości poszarzała, a czoło

pokryło się bruzdatni zamyślenia. NieMecydo-

m k  zagłębionej w lekturze listu — żony — po­
niecha! zamiaru.
' Czekał cierpliwie, aż Elżbieta skończy czy-

Boaisia pytaiecym spojrzeniem zawisła na 
ustach — nagli posmutniałego przyjaciela — i 
starała %cw%czytać w zmetnlalych oczach 

która swa treścią zachmurzyła zawsze 
* * * * *  I ***ok « W f  IWtozWa.

— To list od Lolka! — pierwsza przerwała

Wam*«k*. jzk zwykł« b*wl* W# |  « * 5 *

I l i i B i l i i l
« p W  wlozOw. (W *  rzodwaz, i*m** leklhre 
*gr*«*l*to !#*=  «#!*. zalalryzowauz Wado-

— C» «W «M» Knyzl*? — *W 4oe**k***y

" — Co tu, to *k — t*z#o*l do nrmtooy *  «#«1

miałbym o co!
— Mo (o aem e tuk dd&db#? — 

,TT*W *fdM M ko mrnydW Mąymkby
row?

w yjecW ... Mty&nlmmł...
— DdaMeś zmpfommd#? — #e##k*ąc zapy­

tał*,
— Tak mniei więcej. .. zaproszenie do woj­

ska ... Mobilizacja.
Elżbieta początkowo nie rozumiejąc ważności

wiadomości ogłupiałym spojrzeniem obrzuciła 
przyjaciół — zrozumiawszy jednak — przypa­
dła do męża i wtuliwszy małą główkę między 
jego potężne barki rozpłakała się. Długo uspo­
kajał Krzysztof podenerwowaną kobietę a w 
międzyczasie Bogusia wszedłszy do chaty pa­
kowała plecaki pogrążonego w smutku małżeń­
stwa.
. Udali się natychmiast w drogę, bowiem___

że cały czas mieli schodzić na dół, licząc się 
z siłami niezaprawionej do większego wysiłku 
Elżbiety, musieli mieć w zapasie około 4 godzi­
ny marszu.

9 Już z dala — zawieszeni u szczytu wysokiej

w niesfornej gromadzie chat Szarawy mrok 
gęstniejącym całunem otulał wolno przygoto-

stóp schodzących, lub „ głębokie westchnienie 
zmęczonej Elżbiety. . ' :

wicze dochodzili do wsf. Ujadanie złośliwych

:m zlelontawel wstęgi,1 mala gärska 

odM ibkałw K iw w kh  p o * M » < * ł o o 
* ih w ,X  W  w » * # »  do drogi 
rirrini,  trwoły krdłk*.

R 
mm, .

Pndrgmnl»   --------
Okkc. ohohm» mon* mmc go horM, wy

Krzysztofowi słowa te przypominały częste
odjazdy z domu, gdy leszcze jako młody chło­
paczek chodził do gimnazjum. Tymi słowy oj-

szy. Matka — ukradkiem ocierając samowolnie 
p#n*0* ky Źdu I łrodd o W* d mokm*#**

dziecka — napozór zupełnie spokojna i opano­
wana, przytuliła głowę Krzysztofa do wezbra­
nej potężną miłością piersi, a drżącym, łamią­
cym głosem życząc szczęśliwego powrotu — za­
wiesiła na szyi jedynaka medalion z wizerun­
kiem N. Marii Panny. Krzysztof spokojnie przy­
jął pożegnanie z rodzicami i dopiero na dworcu, 
będąc już w wagonie, zamieniając ostatni uścisk 
dłoni z Bogusią doznał dziwnego "skurczu serca, 
a oczy bezwiedniś zaszkliły się. łzami. Opanował 
szybko niemęski odruch i serdecznie ściskając 
małą, ale silnie związaną dłoń dziewczyny rzekł;
• — Bądź zdrowa Bogda 1 —

— Wracaj cało i zdrowo Krzysiu — odparła 
zmieszana, a niespodziewanie przytuliwszy rękę 
przyjaciela do ust pocałowała ją.

. Szarota zdziwiony i wzruszony do głębi zato­
pił długie badawcze spojrzenie w oczach Bogdy, 
lecz nie wyczytał w nich nic,- bowiem zaszkliły 
słę wartkięm pötökiem płynących łez.

Bysżąc i  sycząc, plując kłębami pary 1 chmu­
rą dymu ruszyła lokomotywa z miejsca.

Z każdą sekundą odległość między stojącymi 
■na pęronie a Krzysztofem zwiększała się, a gdy 
pociąg dojechał do zakrętu zniknęła grupka lu­
dzi i słabo oświetlony peron, ustępując miejsca 
czarnej pustce przelatującego za oknami świata.

Stalowy potwór dygocąc z wysiłku, ciągnie 
za sobą m m i  szarych wagonów, rozjarzonych 
matowymi światłami otworów okiennych Za­
mknięci w stalowych pudłach ludzie, zdani na 
łaskę bezkresnej wstęgi szyn i czuwanie czło­
wieka, prowadzącego rozwścieczonego z wysił­
ku smoka-maszynę — ufni. zajęci swymi spra­
wami — bezwolnie dają się unosić mknącemu 
w ciemną przestrzeń nocy — pociągowi. 6

Rozżarzona paszcza paleniska łyka zachłan­
nie karm czarnych diamentów szczodrze udzie­
lanych żylastą ręką uzbrojonego w ciężką ło­
patą osmolonego pyłem palacza.

Wychylony korpusem, obserwuje maszynista 
fdrerp nocy .zaciągnięta dał zorana jasna smugą 
jarzących się Ślepiów reflektorów.

A pociąg pędzi...
Tu mija pole... pole... I la s ...  i la s ... 

i w ieś... a tam miasteczko. Koła dudnią ryt­
mem stukotu . ..  dum.. .  dum. . .  dum... i co- 

e y b d d .. .  wybcW..
Ale zwalnia, bo zakręt...

d. a.)
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Z DNIA N J  DZIEŃ:
W" święty Jan, gdy deszcze pluszcza 
Orzechy się nie wyluszcza.
Jak przyjdzie święty Jan,
Przyniesie jagód dzban.

Usunqc niedokładności 
w zaciemnianiu I

W dniu wczorajszym zarządzeniom staro­
sty miejskiego nakazane zostało zaciemnie­
nie, które obowiązuje na czas stały, aż do 
odwołania. Mieszkańcy naszego miasta pod­
czas przeprowadzanych już dwukrotnie 
próbnych zaciemnień mieli możność do­
kładnie zapoznać się z obowiązującymi w 
takim  wypadku przepisami oraz zaobser­
wować różne błędy I niedokładności w za­
ciemnianiu swoich pomieszczeń, które to 
niedomagania powinni byli obowiązkowo 
naprawić. Tymczasem zdarzają się Jeszcze 
wypadki, Iż nieszczelnie zaciemnione okna 
przepuszczają na zewnątrz światło, co Jest 
błędem karygodnym I spowodować może 
zastosowanie niezwykle ostrych eankcyj 
karnych.

We własnym, dobrze zrozumianym Inte­
resie każdego mieszkańca leży, aby w go­
dzinach, kiedy obowiązuje zaciemnienie, nie 
przedostawało się na zewnątrz żadne świa­
tło. Szczególną uwagę zwrócić na to po­
winni właściciele, względnie administrato­
rzy domów oraz dozorcy. Często bowiem by­
wa tak, te lokatorzy zaciemnią sobie miesz­
kania Jęk należy, tymczasem przez okno>  
korytarzu widać światło. To samo dotyczy 
bram, klatek schodowych, ubikacyj kloze­
towych 11  p.

Wszelkie zauważone błędy I usterki przy 
urządzeniach zaciemniających należy co­
dziennie sprawdzać I natychmiast napra­
wiać. Unikniemy wtedy nie tylko manda­
tów karnych, ale przede wszystkim zapew­
nimy skuteczność obrony naszego życia I 
mienia.

Ngez dgdatok madzwyeza|ny
W y d an y  p rzez  nas doda tek  n adzw ycza jny  w  go ­

d z in ach  w ieczornych  w czorajszego  dn ia , do tyczący 
decy z ji N iem iec w obec z d rad y  sow ieckiej cieszy! się 
ó lb rzym iem  za in te resow an iem  i w k ró tk im  czasie zo­
s ta ł  ro zch w y tan y .

Kartki z cenanll muszą być prawidłowo 
umieszczone

S p ra w a  u reg u lo w an ia  cen zosta ła  defin ity w n ie  na 
w szystk ich  p raw ie  te re n a c h  za ła tw iona . Jed n y m  z 
w ażn y ch  pu n k tó w  rozporządzenia  o p rze s trzeg an ia  
w yznaczonych  cen  je s t  po lecenie, a b y  w szystk ie  to ­
w a ry  b y ły  zaopa trzone  w  karteczk i z w y raźn ą  ceną

P rzep isy  te  są  n a  ogól w  całości zachow yw ane, 
chodzi ty lko  o sposób u m ieszczan ia  cen  p rz y  to w a­
rach , szczególnie w oknach  w ystaw ow ych , gdzie za ­
zw yczaj je s t  bardzo  dużo g a tu n k ó w  i  g d z ie  ra c jo n a l­
ne um ieszczanie k a rteczk i z ceną znaczn ie  u ła tw ia  
o r ien tac ję . Otóż w  n iek tó ry ch  sk lepach  d a je  się  za­
u w ażyć ta k ie  um ieszczenie  cen na  to w arach , że u le  
m ożna s ię  w żaden  sposób zo rien tow ać , do jak iego  
ga tu n k u , czy  ro d z a ju  w ystaw io n y ch  tow arów  cena 
ta  się odnosi. N a  ty m  tle  p o w sta ją  częste  n iep o ro ­
zum ien ia  m iędzy  kupcem  a  k u p u jący m , k tó ry  dom a­
g a  s ię  ceny  uw idocznionej w  okn ie  w ystaw ow ym , 
gdy  tym czasem  cen a  w łaśc iw a  je s t  in n a , a  ty lk o  k a r ­
teczka zo sta ła  n ieu m ie ję tn ie  ułożona.

A by tego  u n ik n ąć , na leży  w y raźn ie  oznaczać ceny  
tow arów  tak , a b y  k u p u ją c y  n ie  m ia ł c ien ia  w ą tp li­
wości co do odnośnej ceny.

D x W  W
przeclwmpowym

W obec zb liża jącego  się zakończen ia  szczepień o. 
obronnych  przeoiw ospow ych p rzy p o m in a  się m iesz­
kańcom  m ia s ta  Częstochow y o' obow iązku  p oddan ia  
szczepieniom  w szystk ich  dzieci now onarodzonych  i  w 
w ieku  ponad  6 la t, u  k tó ry c h  pow tó rne  szczepienie 
n ie  by ło  dokonane. W in n i n ied o p ro w ad zen ia  dzieci 
do w yznaczonych  p unk tów  ązezepiennycb  zostan ą  u- 
k a ra n i  g rzy w n ą  w  drodze a d m in is tra c y jn e j, z jed n o ­
czesnym  zasto sow an iem  środków  przym usow ych .

O czym należy pamiętać podczas kąpieli
C zęstochow a, 23 czerw ca . — Czerwcowe słońce m oc­

no  p rzy g rzew a . D la  stę sk n io n y ch  c ie p ła  m ieszk ań ­
ców w si i. m ia s ta , zm ęczonych  d łu g ą  z im ą  i  ch łodną  
w iosną, ro zp o czą ł-s ią  ok res  w ie lu  p rzy jem n o śc i: p la ­
żow anie, kąp ie l itd .

P rz y je m n ie  Jest podczas sk w aru  zan u rzy ć  s ię  w 
ch łodną  to ń  rzek i. T rzeba  jed n a k  p rz y  ty m  parnię- 
ta ć  o o fia rach , ja k ie  p o c h ła n ia ją  corocznie  z d ra d li­
we n u r ty  rzek  1 g lin ia n e k . T o n ą  zarów no  dzieci, ja k  
młodzież i  dorośli, a  p rzy czy n ą  śm ierc i je s t  p rzew a­
żnie lekkom yślność. K to  n ie  p o tra f i  p ływ ać , k to  n ie  
zn a  dobrze rzek i, n iech  n ig d y  n ie  ry z y k u je  w e jśc ia  
do w ody bez to w arzy stw a .

D ru g a  ostrożność w skazana  je s t  p rz y  o p a la n ia  się, 
k tó re  w inno  być p rzep row adzane  ra c jo n a ln ie . N ie 
wolno w ięc .o p . o d razu  opa lać  się  p rzez k ilk a  godzin  
z rzędu . P ow inno  tó  się  ro b ić  s topniow o i  zaczynać 
od k ilb u n as tn m iu u to w eg o  o p a lan ia . O soby n ie  c ie ­
szące s ię  pe łn ią  zd row ia  p o w in n y  pam ię tać , że o p a la ­

n ie  się je s t  d is  n ich  często zabójcze. Czy kom u  wol­
no się opalać, czy też  nie, stw ie rd z i to  n a jle p ie j le-

kaw " d n i  szczególnie' upa ln e  na leży  nosić  ja k n a ib a r-  
dziej przew iew ną i lekką  odziez, n a jle p ie j w jastiych  
kolorach. U nikać k rępująoycB T ćołn ierzyków , pasków , 
ciasnego  obuw ia. W ychodząc n a  s łońce d b ać  o nie- 
p rzegrzaijie  głow y ,a  więo nosić lek k ie  nak ry c ie , lub 
też n ie  przebyw ać d ługo  na s łońcu  z o d k ry tą  głow ą.

Rów nież naszym  w rogiem  w  po rze  le e tn ie j są  m u­
chy    roznosicielki w szelk ich  b akcy li. T ęp iąc  je.
p rzestrzeg a jm y  na jw ażn ie jszy ch  w skazań  h ig ien y , a 
la to  da nam  napew no m aksim um  p rzy jem n o śc i i  ko-

^ P o w ra c a ją c  do kąpieli w a rto  jeszcze  w spom nieć o 
g lin ian k ach  zn a jd u jący ch  s ię  w  dz ie ln icy  św. Bar-* 
b ą r r  i na  Lisieńeu. G lin ian k i te . w  k tó ry c h  n a jch ę ­
tn ie j k ąp ie  się m łodzież p o s iad a ją  zn aczn a  głębokość 
oraz n ie  m a ją  rów nego d na , p rzez co są  p raw dziw ą 
pu łap k ą  d la  am ato rów  k ąp ie li. W sku tek  tego  co rok 
tonęło  k ilk an aśc ie  osób. Z ty c h  w zględów  w  b ieżą­
cym  ro k n  roztoczony  zostan ie  n a d z ó r  n ad  g lin ian -

C& W « W *m l » m w limS*
W ub. sobotę p rz y  u lic y  św . B a rb a ry  U czni p rze ­

chodnie  by li św iadkam i w y p ad k u  ulicznego , o f ia rą  
k tó rego  pad ł I2-le tn i chłopiec, K a ro l W . M ianow icie  
w yb ieg ł on z b ram y  pew nego dom u i  pędem  zam ie­
rz a ł p rzebiec przez jezdnię- P rze jeżd ża jący  jed n a k  w 
te j chw ili sam ochód zaczepił w ach larzem  o u b ra n ie  
chłopca. Je d y n ie  dzięk i p rzy tom nośc i k ierow cy, k tó ­
rem u uda ło  s ię  za trzy m ać  p ra w ie  że  na m ie jscu  ja ­
dący  n iezb y t szybko p o jazd , m alec  n ie  d o s ta ł się 
pod ko ła  sam ochodu. O dniósł Jedyn ie  sk u tk iem  zde­
rzen ia  szereg  lżejszych  ob rażeń  cie lesnych .

Z R A D O M S K A ^
nm w łw l*#*#* w M ą S m ih

P o w ia t radom szczańsk i odznacza s ię  znacznym , 
n ie s te ty , nasilen iem  ch o roby  ja g lic y . Is tn ie ją c a  
p rzed  w o jną  P ow ia tow a P rzy ch o d n ia  P rzeciw - 
ja g licza  w  w a ru n k ach  p ow ojennych  p rz e s ta ła  dz ia ­
łać  co poc iągnę ło  za  sobą  znaczny  w zrost n a s ile n ia  
te j  n iebezp ieczne j i  z a raź liw e j choroby .- To też" w y ­
s iłk i w ładz  s a n ita rn y c h  naszego  p o w ia tu  sk ie row a­
ne  b y ły  w  k ie ru n k u  u ru c h o m ie n ia  n ieczy n n e j P rzy ­
chodni. W y siłk i te  zo s ta ły  uw ieńczone pow odzeniem  
i z d n ie m -1 k w ie tn ia  z o s ta ła  o tw a r ta  w  R adom sku 
Po w ia to w a P rzy ch o d n ia  P rzee iw jag licza . P rzy ch o d ­
n ia  m ieści się w  dom u p rz y  u l. P la c  T rzeciego . M a­
j a  n r .  4- V czy n n a  je s t .c o d z ie n n ie  od  go d zin y  9 e j  do 
12-e j, lek a rz  zaś p rz y jm u je  c h o ry c h  t rz y  ra z y  w  t y ­
go d n iu  t . j .  we w to rk i, c zw a rtk i i  soboty  od godzi­
n y  11 do 12-ej. .

P rzy ch o d n ia  P rzee iw jag licza  n iem a l od p ierw sze­
go  d n ia  sw ego z a in s ta lo w an ia  ro zw in ę ła  ożyw ioną

dz iałalność w  i k ie runku .. N a  marginesie i _________ . sw o im  . ------ --------------
wyższego na leży  p rzypom nieć  szerokiem u ogfifn'wl 
a szczególn ie cho ry m  n a  jag licę , że a a  zasadzie «7 
tiow fążującycB  przepisów  is tn ie je  przym us leczenU 
t e j '  choroby  i  osoby chore, n ie  poddające ni*. u 
czeaiu  n a ra ż a ją  s ie  n a  k a ry . n ie  mówiąc ł *  .  
szkodzie, ja k ą  n a  w łasn y m  zd row iu  ponoszą i t i - 
bezpieczeństw ie d4a o toczenia , lrto re  przez zarai». 
n ie  się tą  ła tw o  u d z ie la jącą  s ię  chorobą staje gis 
dalszym i szerzyo ie lam l zarazy . s

Z PIOTRKOW A
Pn*» Swb So m lm b«« .

W e w si P ie ń k i S ie ro sław sk ie  p rzed  paroma dnia. 
i  w y d a rz y ł s ię  w ypadek  n ap ad u  rabunkowego Ba

Stan sadownictwa w Częstochowie
Zwiastuny dobrego zbioru owoców — Hodowla

23 czerw ca. — Sadow nicy  ł  p o s ia d a ­
cze ogródków  owocow ych z o g rom nym  sa in te re so - 

"Uiem, a  za razem  z n iep o k o jem  p rze ż y w a ją  zaw- 
. o k re s  w iosny , a lbow iem  ju z  ze s ta n u  k w itn ie n ia  

w y c ią g a ją  w noś k i o u ro d z a ju  1 zb iorze owoców.
W  ty m  ro k u  k w itn ie n ie  sadów  n as tą p iło  z p raw ie  

m iesięcznym  opóźnieniem . N a jp ie rw  p rzek w itły  
czereśn ie , w iśn ie  i  śliw y , p ó źn ie j ja b ło n ie  i g r u ­
sze. W szystk ie  drzew a, naw e t na jm łodsze , k w itły  n ie ­
zw yk le  obficie , k ażd a  n iem a l g a łą z k a  o k ry ła  s ie  
b ie lą  k w iec ia . To sam o zaobserw ow ać, by ło  m oźua 
w śród  krzew ów , ja k  a g re s ty ,  po rzeczk i o ra z  w śród  
ro ś lin  jagodow ych . T egoroczne o b fite  k w itn ien ie  
je s t  w y n ik iem  k lęskow ej z im y  1989—40 r .,  k iedy  to 
w y m arz ły  n ie ty lk o  sz lach e tn ie jsze  o dm iany  drzew  
ow ocow ych, a le  rów n ież  i  pączk i kw ia to w e  n a  • ty ch , 
k tó re  p rz e trw a ły . P on iew aż  sad y  ow ocu ją  obfic ie  
co d ru g i ro k , a  ro k  zeszły b y ł w y b itn ie  n ieu ro d z a j­
n y , w obec tego  d rzew a za s trz a łk o w a ły  n a  kwia* 
bardzo  obfic ie . D o tyczy  to  sp e c ja ln ie  ja b ło n i i 
g rusz, n a to m ia s t w a h a n ie  w  u ro d z a ju  cze re śn i, w iś­
n i  Ł śliw - je s t  m n ie jsze  — choc iaż  ta k ż e  b ardzo  za­
daw a la jące . •

N ależy  p rzypuszczać, i i  w  ty m  ro k u  sa d y  n ieź le  
zaow ocują , a  naw e t — je ś li  chodzi o odm iany- k ra ­
jow e zim oodpom e i  ro sy jsk ie  — to  spodziew ać sie 
m ożem y daw no n ien o to w an y cb  u rodza jów . N a jn ie ­
bezpieczniejszy  ok res  d la  k w itn ie n ia , okres" p rz y ­
m rozków  nocnych  o raz  d n i „z im nych  św ię ty ch *  (12, 
18 i  14 m a ja ) m in ę ły  b a rd zo  szczęśliw ie  n ie  powo­
d u ją c  w  sadow ic tw ie  n a jm n ie jsz y c h  szkód . N ic by ło

odmian krajowych zlmoodpornych
rów n ież  w iększych  b u rz  po łączonych  z .w ich ram i, 
k tó re  n a jb a rd z ie j niszczą k w ia to s tan .

Pom im o jed n a k  b ardzo  d o b ry ch  w idoków  n a  u ro ­
dza j owoców, n ie  m ożem y w  ty m  ro k u  liczyć na  
z b y t w ie lk ie  zb io ry , a  to  d la teg o , że ilo ść  drzew , 
k tó re  p rz e trw a ły  k lęskę  m rozów  n ie  w ynosi w ięcej 
w ed ług  fachow ych  obliczeń n iż  15—20 p roc. d rze ­
w ostanu  z 1939 ro k u . O fia rą  zim y p ad ły  w szystk ie  
n iem a l od m ian y  w cześnie ow ocujące, w iększa część 
czereśn i i  o rzechy  w łosk ie . P on iew aż  zaś w y m arz ły  
w tedy  rów nież szkó łk i d rzew ek  ow ocow ych, p rze to  
sadow nicy  n ie  m o g ą  n a  ra z ie  n a p ra w ić  p o czyn io ­
ny ch  szkód. W  zak ład ach  pom ologicznych  hoduje  
s ię  do p iero  n a  w ie lk ą  sk a lę  sadzonki m łodych  d rze ­
w ek, p rz y  czym  b ra n e  s ą  pod uw agę  w  głów nej 
m ierze  g a tu n k i k ra jo w e, a  z z ag ran iczn y ch  ty lk o  
zim oodporne.

B ardzo  dobrze p rzed s taw ia  się  s y tu a c ja  co do 
owoców jagodow ych, ja k  tru sk a w k i, poziom ki, po­
rzeczk i, a g re s t i  m a lin y . K rzew y  a g re s tu  i  porze­
czek n ie  u c ie rp ia ły  w czasie  z im y i  obecnie  zaowo­
co w ały  n iezw yk le  o M ę je . J e ś l i  cbpdgi o .tru s k a w k i  
i  pozio ipkl, to  n a  n a d m ia r  ic h  je d n a k  n ie  m ożem y 
liczy ć  pom im o na jlep szy ch  zapęw iądzi, a  to  z te ,  
go  w zględu, poniew ąź w u b . ro k u  założono m ało  
now ych p la n ta c y j, a  p rzedw ojenne  są  ju ż  w  w iciu  
w y p adkach  p rze s ta rza łe , w iem y bow iem , że p la n ­
ta c je  tru sk aw ek  i poziom ek trw a ją  n a jw y że j trz y  
la ta , poczym  na leży  je  basow ać i  z ak ład ać  nowe.

N a ogół jed n ak  m ożem y b yć  pew n i, iż  z b ió r  owo­
ców  będzie w  ty m  ro k u  o  w ie le  le p s z y , , je d n a k  o- 
p óża lony  co u a jm n ie j o  t rz y  ty g o d n ie .

j/tiednego tam te jszy ch
.„ ja s tn ic y  w  liczb ie  dw óch dosta li się do wnetwi 
Mieszkania ro ln ik a  w y m ien io n e j wsi, Gumulina 
Wojciecha p rżez  o tw ó r u czyn iony  w słomianym da. 
Ku dom u. Zbudziw szy  w łaśc ic ie la  zagrody,

• ' y '    " i y  2 w Dm ia P  bow iem  m ie jsce  około godziny  L .. 
pastriiey  z a p y ta li  go  czy  w  m ieszkaniu  łU. . .  
du je  Się k to ś  obcy . P o  o trz y m a n iu  przeczące! odra. 
w iedzi, p rzy b y sze  ozn a jm ili, że s ą  z policji *1 żas. 
d a rm e rii  I spędziw szy  w szystk ich  domowników da 
jed n e j izb y , podczas g d y  jed en  z  nich pilnował 
d ru g i p ląd ro w a ł, m ieszkan ie , przeprow adzając rze­
kom o rew iz ję . W  pew nej ch w ili w łaściciel zagród? 
W ojciech G um ulin  zdo ła ł w yskoczyć oknem i pobieźł 
do w si, a la rm u ją c  sąsiadów . Je d e n  z napastników 
g o n ił G u m ulina  i  g ro z ił s trze lan iem . Podczas rze- 
kornej re w iz ji  n a p a s tn ic y  z rab o w ali cenniejsze rze­
czy z g a rd e ro b y  o raz  k ilk a se t .zło tych  gotówką. 0- 
gó ld a  w arto ść  sk rad z io n y ch  rzeczy wynosi ponad 
ty s ią c  c z te ry s ta  z ło ty ch . P o lic ja , zawiadom iona# 
napadz ie  w szczęła  dochodzenia.

Zuchwała kradzież SwM
N eoy oneg d a jsze j do  z a g ro d y  W ładysław a 

n ia  w e w si S to b n ica  g m in y  R ęczno  dosta li się ]  
c z te re j  n ie z n a n i b liże j o sobnicy  w  celn  k i ' 
św in i. W  czasie  k ied y  złodzieje  obarczeni . 
łu p em  za m ie rz a li zb iec, z o s ta li zauważeni 
zbudzonego ze sn u  u ja d a n ie m  p sa  Łysonia, 
zobacżywSzy złodziei w y b ieg ł z m ieszkania  i • 
w gł odbić  sk ra d z o n ą  m u  ś w in ią  sp o tk a j się jednak

iS
_ g roźną  p o s taw ą  opryszków , ktć 
n i  w . k ije  rz u c ili  s ię  n a  Ł y son ia

iów , k tó rz y  1

poiszem z b ie g li n iep o zn an i usoeząo 
n ą  św in ię  i  kury..

b iją c  go 
z sobą

! K I E L C
Z lk # lto * i» li  m U H  kwdw& kl

p o lic ja  "m iechow ska w  .o s ta tn ic h  dn iach  ziikwide. 
w a ta  b an d ę  rabusiów , k tó re j udowodniono 7 za» 
buńków  i  rozbojów  m ieszkan iow ych , oraz 6 kia» 
dzieży  p o śc ie li, g a rd e ro b y  1 a rty k u łó w  spożyw. 
czycfa, n a  te re n ie  p o w ia tu  m iechow skiego  i  braków 
sk ieg o  d o k o nanych  z b ro n ią  w  ręk u .

B a n d a  sk ła d a ła  s ię  z dw óch niebezpiecznych e- 
p ryśzków : B o lesław a S oko ła  z Sm adobia, gm. L »  
b o rey es  (pow . M iechów ) i  P io tr a  Franczaka sa 
S łom nik , k tó ry c h  p rzek azan o  do  dyspozycji sęfa 
sp ec ja lnego  w  K rakow ie .

Z W ARSZAW Y
Z##W W +tor«M »W w

P rzed  k ilk u  d n iam i z a g in ą ł 8-Ietni chłopiec nar- 
R e k ie m  A n to ś  N ow ak, k tó ry  w yszedł z domu i  pod­
czas zabaw y  odd a lił się , po czym  w szelk i ślad po nim 
z ag in ą ł, a  do tychczasow e po szu k iw an ia  nie dały  re­
zu lta tu .

R y so p is  zag in ionego : w z ro s t n isk i,  _ tw arz śniada, 
u b ra n y  w  (granatow e spodenki, koszu lę  niebieska w 
k ra tk i,  c z a r n e , b u c ik i. K toko lw iek  posiadałby  Jakie­
kolw iek  in fo rm a c je  o zag in io n y m , proszony jest o 
zaw iadom ien ie  rodziców  pod ad resem : Kraków, uL 
M ichałow skiego  16' w zględnie  o doniesien ie  na naj­
bliższy  p o s te ru n e k  p o lic ji.

Samobójstwo dwóch policjantów 
polskich

P e łn iący  s łużbę w  b ram ie  dom u p rz y  alley Grzy­
bow skiej 62, k tó ry  został n a  k ilk a  d n i zamknięty $

kow ego Ja s trz ę b sk i zm arł.
W  p oko ju  d la  zb ió rk i p o lic jan tó w  w  X  komisaria­

cie  (S zp ita ln a  7) p o s trze lił s ię  z  p is to le tu  w  klatkę

Siersiow ą, k a p ra l  tegoż k o m isa r ia tu  49-letni Stefęn 
ąb ro w sk i (H oża 34). P o  p rzew iez ien iu  do szpitala 

D z iec ią tk a  Jezu s , D ąbrow ski m im o  usilnych  zabie­
gów. le k a rz y , zm arł.

A L r s o r d n u n a
1) Mit dera heutigen Tage, dem 22. Juni 

1941 ordne ich für den gesamten Stadtbe­
reich die völlige Verdunkelung an,

2) Die Verdunkelung im Stadtbereich ist 
ein Dauerzustand und gilt bis auf weiteres.

3) Die Verdunkelung beginnt an jedem 
Tage um 20,30 Uhr und endet am nächsten 
Tage um 3,30 Uhr.

4) Auf die Einhaltung strengster Verdun­
kelungsdisziplin weise ich ganz besonders 
hin.

5) Schwerste Strafen drohen demjenigen, 
der gegen die bereits früher bekanntgege­
benen Verdunkelungsanordnungen vorsätz­
lich oder fahrlässig verstösst

Der Stadibatiptmann
als örtlicher Luftschutzleiter.

I. V. HEUTZ,
Hauptmann u. Kommandeur <L Schutzpolizei

Tschenstochau, den 22. Juni 1941.

1) Z dniem dzisiejszym, Ł j. 22 czerwca 
1941 zarządzam w mieście całkowite za­
ciemnienie.

2) Zaciemnienie w mieście ma charakter 
stały i obowiązuje ńa czas nieokreślony.

3) Zaciemnianie rozpoczyna się każdego 
dnia o godzinie. 20,30 a kończy się następ­
nego dnia o godzinie 3,30.

4) Zwracam szczególną uwagę‘na zacho­
wanie jak najdalej idącej dyscypliny w cza­
sie zaciemniania.

5) Kto umyślnie lub nieumyślnie przekra- 
czdro£-poprzednio podane do wiadomości 
zarządzenia o zaciemnianiu, podlega naj­
surowszym karom.

Starosta Miejski 
jako Komendant obrony przeciwlotniczej 

w z. HEUTZ,
Kapitan i Komendant policji Niemieckiej- 
Częstochowa, dnia 22 czerwca 1941 roku.

Bekanałmadwmg
Betr. Änderung der Sperrstunde 

fü r  Polen.
1) Ab sofort wird die Abendsperrstunde 

für Polen auf 21 Uhr festgesetzt
2) Die Frübsperrstunde bleibt wie bisher 

bestehen.
3) Die Polizeistunde in Qast- und Schank­

wirtschaften wird ebenfalls auf 21 Uhr fest­
gesetzt

4) Die Sperrstunde für Juden wird auf 20 
Uhr bis 8 Uhr festgesetzt

5) Alle von mir ausgestellten Naddp#» 
sierscbeine behalten ihre Gültigkeit

6) Verstösse gegen diese Anordnung wer­
den unnachsichtilcb

DER gTADTDADPTMAm#
I.V . K a d a e r

Tschenstochau, den 22. Jmd 1941.

ZarrgWe
02  motu natyctaiastową wyznacza de 

dla Polaków wieczorną godzinę pojicylna

2) Ranna godzina policyjna pozostaje lak

Ooddo* połcyto* h b #  gmdzomo-
mlcznych wyznacza Sie również na godzi- 
*  2 L

*  Oe&k* pdkyln» dk toddw wy=o- 
ezoo# óooW od pod* 28 wieczorem do 
M m i  m a  

2) wydeoa przeze mdo proor
P«óĄI***eMoedślwetoę.

« w * * «  
w e. KeAeez

Ceeibc&ow*. dok 22 eeprwee IML

U w a g a  Ć zy W W cy !
Przypominamy wszystkim naszym Abonentom o przedłużeniu prenume­

raty  na miesiąc lipiec. Abonenci s Gen, Gubernatorstwa przekazują wpłaty 
za abonament ną konto P. SC O. Warszawa Mr SS6. Abonenci z terytorium 
Rzeszy Niemieckiej mogą przekazywać wszelkie kwoty pieniążne tylko przez

wydrukowane): Betr.: Ausländer-Inkasso-Konto des „Kurier Częstochowski“ 
N r 27010/25/3, prenumerata za m iesiąc- (wyszczególnić za jaki).

Ostateczny term in opłacenia prenumeraty upływa z dniem 1-go lipca.

. " AWmtotomefm .K m to n ,

NAUCZYCIEL-

ję zy k a  siem iec . 
poszu k u je  skro-
m nego p o k o ik u ^

lekcję niemieckie 
go. — Oferty do 
„Kuriera Czest." 
pod „ar. 60

8 pokoje s wygo­
dami, wydzierża­
wię w  iródjhieś- 
eia. Informacji

do irolowaaL.mu 
rów, uszczelnia- 
a is  posadzek, pi­
wnic, sprzedam. 
Dąbkewskiego 5», 
m. 8. 8.858

,  « A Ad o  s p rz e d a n a  ##

OFFSETOWY
maszynista gęsta 
n ie zaraz p rzy ję­
ty  na dobrych

DOCHODZĄCA

MLĄTmUAO:

klotów znaczków 
pocztowych. Pol 
mkł. Dam M W *

Ezóiew* 
. 0,922

gotówka. Sktep 
KomSsewy, By. 
nek ̂ Narutowicz® 
SŁ Zawe&te.

©hsuu*, Dąbrowa.
QTOÜÄ Nadawca:
Tr. -Maczek, śni® 
decMeb- Ä  Zwrot 
za. wyoagrddk*.

d&mM-. • osobisty

P o w s in #  Z a k h Ó y  V K k is a -  
n l jW  W  C z q to ie k x to k ,  saan##-

b a ż z w ło c z n ł#  ru ty n o w a n e #

; * # # * * * *  ń s j o m o S d ą  k  _  

a ł # o d # e W k r ł  p o W d « # » w  d g  
- W s i  y k w Ą  - - #  \  ! :

O k h r  * nmAnkm »miwsWswW^ 
A S  A  adxä. pod Nr .9W -

«itW  « * * ,  
W «m H «, to  
t o  t o t o L 1

a — * " * #

W» I , I W *

.K * M *  C * # # ! * » « * ! "  I W W m w ,  i l l  A W « # 4  W . I M S

DRUKARNIA „KURIERA CZĘSTOCHOWSKIEGO"
P rz y )* o f. *  e n * , „ l „  « ,A ,A ,y ,

W yk mmmmi# wyhW# I $WW#m. C##y mmlm*k#mi###.

.. --'  "y- ' / -  . Z#'tommln#*y AiuA g g łw n ś  *?Aś*nl»h** *1»


